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fciARANOWiGZE — ujl Szeptyckiego — Au Łaszek. 
OL'KS.TTV — Brifet Kolejowy.
GŁĘBOKIL — «5. Zamkowa — W, Włodzttnkrow. 
GKODNG — Księgarnia T-wu „Ru,.n“.
BORODZIEJ — Dworzec kolejowy — K. Srttrtyńftki. 
KŁECK — Sklep „jedność".
LIDA — uL Suwalska 13 — S. Matesłu 
MOŁODECZNO — Księgarni! T-wa „Ruch".
NIEŚWIEŻ — ul. Ratuszowa — Księgarnia Jaża.nskiego. 
NOWOGRÓDEK —- Kiosk Sł. Michalskiego,

N. SW łĘClANY — KsięgarrĆŁ T -w k „tftacb'
OSZMIANA — K sięgarnia Spóitfz. Naucz.
PIŃSK — Księj;3nu« Polska —  St. Bednarski.
P O S T A W ) — K sięgarnia Pe-łsfciej M acierzy Szkolnej. 
SŁGM M  ~  K sięgarnia T -w a  „R uch"
STOŁPCE —  Księgar. ?ia T  wa „Ruclł ‘.
ST. ŚW IĘCI A NT —  cl. Rynek 3 — « .  1 areale jaki.
W ILEjKA PO W IATO W A  —  uŁ AGckiewicsa 24, F. jucx«ws;\x 
WARSZAWA — i-w  o Keięg. Kol. .Ruch".
WOŁKOWY5K -  Księgarnia T-wa „RuehN
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Pc procesie partji przemysłowej w 
Moskwie, po procesie „mienszewi- 
ków“, który właśnie się ukończył ska 
zaniem trzynastu wybitnych działaczy 
na różne terminy więzienia ciężkiego, 
po procesie ukraińskim — nastąpić ma 
proces białorusk w Mińsku. Proces ten 
jest zwyczajną konsekwencją obecnej 
sytuacji Białorusi Sowieckiej, tej tra­
gicznej sytuacji, jaka nas musi najbli­
żej obchodzić. Zainteresowanie jakie 
powinniśmy udzielić temu procesowi 
zrozumiałe jeśt pod względem psycho 
logicznym, ponieważ dotyczy on na­
szych ziem odwiecznych, pod wzglę­
dem zaś politycznym posiada pierwszo 
rzędne znaczenie. Nam się zdaje, że z 
chwilą wyroku skazującego, skończy 
się już raz na zawsze niefortunna le­
genda o „białoruskości" Białorusi, o 
jej narodowym > niepodległym charak­
terze, skończy się filomoskiewskie na­
stawienie ruchu białoruskiego. Zasad­
nicze, nie zmienione dziś warunki geo­
polityczne nawrócą historję tych poła­
ci W. Ks. Litewskiego do tradycyjnego 
łożyska — polegającego na konkuren­
cji, przeciwstawianiu i walce z zachłan 
nością moskiewską.

Nie potrzebujemy ttumaczyć jak 
ogromne posiadać to może dla nas zna 
czenie, jak wielkie horyzonty otworzyć 
bv się mogły p.r2ed nami, gdyby.... o- 
czywiście istniała w nas samych ta od­
środkowa siła przywracająca Wilnu 
jego dziejową rolę, a narazie przynaj­
mniej chociaż ta wiara, że „nil tani 
difficile est, quoa non sonerfia vin- 
cat". .

Trudno jest nam oczywiście zgóry 
przewidzieć, co inscenizatorzy p ro ce­
sów „kontuew olucyjnych" zechcą z r o ­
bić z procesu białoruskiego. Mają oni 
w tym względzie dużą praktykę i wiel 
ki zasób pomysłów. Z ławy oskarżo­
nych usunięci b\'ć mogą jedni, a wysu 
wani inni. Terror w  podziemiach GPU 
też zapewne zrobi swoje i oskarżeni 
me zawsze Dęaą mówili to co im sumie 
nie i miłość sprawy nakazuje. Najpra 
wdopodobniej cały proces, który prze­
cież nie jest po ionny do rozpraw są­
dowych w  innych państwach i może 
być dowolnie kierowany w pewnym 
określonym kierunku, zabarwiony bę­
dzie tendencją antypolska, z posma^z 
kitm ulubionej, międzynarodowej „In- 
lerwencji". Cała jednak czysto ze w ­
nętrzna, propagandowo - komunistycz­
na jego pokrywa nie zmieni istoty i 
samej treści tkwiącej głęboko korze 
mami w ziemi Białoruskiej. Dla nas 
pozostanie on zawsze kwintesencją tej 
ewolucji niepod:egłościowego ruchu lu 
dowego Białorusi, który w tak tragi­
czny sposób zbankrutował w „tiskach" 
czerwonej Moskwy.

Nie wiemy dokładnie ilu oskarżo­
nych zasiądzie na ławie. Prawdopodo­
bnie jednak dzielić się oni będą na 
dwie grupy: ideologicznych wrogów 
komunistycznego regime‘u i „stnlinow- 
sk;ej“ linji partii, oraz na praktycznych 
,,szkodnikou“ , sabotażysfćw i aktyw­
nych kontrrewolucjonistów.

Do kategorji pierwszej należeliby 
niewątpliwie i Janko Kupała i prof. 
(grafowski, gdyby sobie poprzednio 
nie odebrali życia.

Do kategorji drugiej należy cały 
szereg ludzi zajmujących wybitne s t a ­
nowisko w hierarchji bolszewickiej 
administracji na  Białorusi. Do kate­
gorji tej należy niewątpliwie cały sze­
reg osób bezideowych, którzy władzy 
"cwieckiej narazili sic mając osobiste 
względy na widoku. Akt oskarżenia 
umyślnie łączy wszystkich w jeden 
czambuł, dla plastyczniejszego za- 
reprezentowania ,.szkodn>ko’v“ .

Jakież są jednak konkretne zarzu­
ty? — W  urzędowej mińskiej „Zwia- 
zdzic" znajdujemy dłuższy artykuł za­
tytułowany „Biełaruskaja Ahentura In- 
terwencyianistau", który niewątpliwie 
jest odzwierciedleniem, do pewnego

stopnia, przygotowywanego aktu oskar 
żenią i jednocześnie przygotowaniem 
cpinji do procesu

Poza ogólnemi frazesami o sprzy­
janiu międzynarodowej kontrrewolucji 
i działaniu na szkodę partji komunisty 
cznej, główny zarzut skierowany jest 
na rzekome popieranie prawej opozy­
cji w' Sowietach. Rzekomo z chwilą 
powstania takiej opozycji, działacze 
białoruscy przesiąknięci „kapitalisty­
cznym światopoglądem" skrystalizo­
wali się w  ugrupowaniu^którc, czyn 
niki urzędowe sowieckie nazywają 
„naedem" —  nacyjanalnyja demakra- 
ty. — Skutkiem gwałtownej białorusi- 
zacji urzędów administracyjnych i ży­
cia kulturalnego, na barcizo nieraz od­
powiedzialne stanowiska przedosta­
wali się ludzie o narodow '0 -  białoru­
skich przekonaniach niepodległościo­
wych. -— Polityka sowietów, która u- 
rnyślnic stwarzała iluzję „niepodleg- 
oł‘-ci“ Białorusi dla celów propagan­
dowych, wywiodła niejednego w  pole. 
Wychodząc z tak błędnego założenia 
dzinbacze białoruscy poczęli próbować 
rządzić się w Mkńsk-u jak u sieoie w 
domu. tak, jak im to obiecywano, wuna 
wiano i kazano propagować nazew- 
rąrrz Odrazu zarysował się więc pe­
wien indywidualizm republiki białoru­
skiej w różnych dziedzinach, krory w  
konsekwencji przeczył zasadom go­
spodarczym i politycznym partji komu­
nistycznej, a który prócz tego godził w 
t.zw. „Piatiletkę". —  Największe prze 
winienie dostrzegają bolszewicy w po­
lityce rolnej b. komisarza rolnictwa 
BSSR Priszczepowa. Jednocześnie pro 
gram rolny Priszczepowa pokrywał 

“Się całkowicie, więcej reprezentował 
nieomal ideały społeczno - gospodar­
cze narodowego ruchu białoruskiego 
Był to program „hutorów", czyli farm, 
popierania pojeuyńczych, indywidual­
nych gospodarstw' rolnych, odpowiada 
jących strukturze Białorusi Kto zna 
jednak obecne nastroje Rosji Sowiec­
kiej, ten wie, że program ten był ni-- 
czem innem jak popieraniem „kuła­
ków", czyli coś najbardziej wrogiego 
kolektywizacji, coś najbardziej djame- 
tialnie przeciwmego planowo „piatilet- 
ki". — Priszczepow dostał się do wię 
zieria, ale jednocześnie z tą chwilą 
spadła maska z zasłony moskiewskiej 
i w Mińsku rozpoczął się narodowo - 
białoruski, jeżeli nie ruch, to — odruch 
samoobrony.

VJ dalszym wdęc ciągu oskarżenie 
głosi, ze uprawiano sabotaż w dziedzi­
nie przemysłu i handlu, hamowano roz 
w’ój zarówno ekonomiczny jak techni­
czny państwowych przedsiębiorstw, u- 
prawiano agitację przeciwko kolekty­
wizacji. niszczono państwową inicja­
tywę w dziedzinie lozbudowy i t.d. i 
t.d Rówmolegle zaś nostępowmła dzia 
łalność w dziedzinie szkolmctwm, oś­
wiaty i nauki o wyraźnych tendencjach 
„kontrrewolucyjnych". Na tern tle skon 
struowmna została ideolcgja białoru­
skich narodowrych - demokratów’ nie­
podległościowych, którzy z biegiem 
czasu poczęli coraz bardziej przeciw­
stawiać się Moskwie, a cora2 b a rdziej 
przychylnem okiem spoglądać w kie­
runku Polski. Działali zaś oni, jak pi 
sze „Zwiazda": „u sajuzie z polskim i 
francuskim gensztabami". —  Oto są 
zdaje się w ogólnym zarysie główne 
punkty oskarżenia tego procesu, który 
niebawem rozpocznie się w  Mińsku.

J. K.

OBNIŻENIE PENSY] URZĘDNIKÓW 
BANKU POLSKIEGO

WARSZAWA. (PAT). _  Rada Ban 
ku Polskiego uchwaliła obniżyć bud­
żet w'vnagrod2eń pracowników Banku 
Polskiego, począwszy od 1 kwuetnia 
rb o 10 proc. w’ stosunku rocznym i 
pcuiczyła wwkonanie tej uchwały pre 
zydium i dyrekcji Br.nktt. Ponadto R a­
da uchwaliła zmniejszyć wynagrodze­
nia członków Rady za udział w  ogól­
nych ; komisyjnych posiedzeniach Ra­
dy o 16 proc

KOWNO. łP A T ). —  Pierwsze wyroki przeciwko księżom za ich dzia­
łalność antypaństwową zapadły. Proboszcz Szak został skazany na dv.a ty- 
yodrie aresztu. Ksiądz Piknickas z Pooiewieża otrzymał 3 dni aresztu. Wyro 
Ki, skazujące wywołały wielkie wrażenie. Wśród kleru katolickiego zapano­
wało podniecenie i zaniepokojenie.

U L M A N I S  T # « 0i R Z Y  R Z Ą 3
RYGA. (PAT) —  W dwiu 14 om. prezydent państwa przyjął P- Ulma- 

lis? i powierzył mu misję uNvorzcnia gabinetu. Pomimo to, iż pewne stron- 
S i t w |  m a;ą zastrzeżenia co do osoby o. Ułmanisa, przyjął on jednak misję.

Trudność z utworzeniem rządu w  Finlandii
HELSINGFOPS. (P A T ) — Ka!Ho zrzekł się u tw orzenia gaoinetu  w obec niep^zeje- 

Jn a re g o  stanow is' a postępow ców  w spraw ie obsadzenia pod ielów  m inisterjainych. ja ­
ko jego  następet w ym ieniają gube nato-a uleaborskiego Perkonena, zw olennika iap-- 

pov’róW.

Stan zdrowia kant. Hiiilera ufeęf poprawie
BERLIN. ęPA.T). - -  W stanie zdrowia byłego kanclerza Mullera, który 

uważany był y czora- za beznadziejny, nastąpiła wedmg ogłoszonego biulety 
nu oucjalnego Konsyijuni lekarskiego, pewna popraw'a.

RADA PAŃSTW OW A PRZYJĘŁA PROJEKT
USTAW * a GRARHEJ

BERLIN. (PAT) —  Rada Panslwa Rzeszy przyjęła wczoraj większością 
głosów rmedzy innemi proiekt t.zw. ustawy agrarnej, zawierającej pełnomo­
cnictwa dla rządu Rzeszy do zmiany ceł wwozowych na produkty agrarne. 
P rzeJw ko  noweli do ustawy o wypieku chleba przyjętej przez Reichstag Ra­
da zgłosiła protest na morj' uchwały, powziętej więksżością głosów.

Przygotowania do ebeftoau dzisięciolecia
plebiscyty

NA GoRNVM ŚLĄSKU

BERLIN. (PA T ).  — Nadpiczydent prowincji górnośląskiej zaprosił do 
siebie przedstawicieli wszystkich strormkuw celem pciozumienia się w s p ra ł  
wie zapowiedzianego obchodu 10-lecia plebiscytu na Górnym Śląsku. W ze- 
bianiu wzięli udział przedstawiciele niemiecko - narodowych, partji luclo 
»vej, gospodarczej, centrum, socjal - demokratów oraz partji państwowej. 
VV szyscy oni złożyli zgodne przyrzeczenia, że w  dniu obchodu unikać będą 
wszeikich wystąpień, mogących zakłócić jednolity from narodowy

Tajemnicza akcja przeciwko hitlerowcGm
PRZESYŁKA Dl a  DR GOEBBEL1S A.

BERLIN. (PA T). —  YKczoraj ;eden z przywódców hitleroycsKich pos 
di. (joeobels olizymał przesyłkę pocztową, zawierającą pewną ilość materja- 
łó.v wybuchowych. Dzięki 'vlko osrożnem u otwarciu jiaczki eksplozja me 
nastąpiła. Paczka ta  została oddana policji, która wszczęła w  tej :>piawie do­
chodzenie. Dotychczas nie ustalono, kto mógł tę paczkę wysłać

STRZAŁY 7 ZASADZKI

BERLIN (PAT) —. Powracający z  ćwiczeń oddział, złożony z 15 liitle- 
iowców, został w sobotę ra^o na szosie pod Essen powitany dwiema salwa­
mi’ strzałów, danenti z ukrjcm  przez nieznanych sprawców. Ogółem padło 
20 strzałów, potyczem ciężko ranny został w głowę jeden z hitleiowców, 
kton po przewlezieniu do szpitala zmarK

N it  Ijyło zaraar.hu na premiera Z;wkcw»cza
BIAŁOGRÓZ P A T ) — żaprzeczaią  w  jak  najkategoryczitiejszy sposób w iado­

mości, pochodzącej ze źródeł zagranicznych o zam achu na  prezesa Rady M inistrów gen. 
P io tra .' iw kow icza. W iadom ość ta  w ym yślona jest od początku do końca.

Gandiii odbywa pokroi po prowincji
BOM BżY  ( 'A  T) —  Gur.dhi, k tóry  odbyw a obecoit podróż p»o p iow incjl Guje- 

ia tt, w yw ołał sensację pc  przybyciu do Navsari, odm aw iajac przyjęcia adresu  nowi 
ilnc-’o i pieniędzy ofiarow znvcb n u  przez m iejscow ych kupców  tkanin, przyczem  oś 

viad. zył, że przy im i« te  ,farv dopiero w ł edy, gdy  kuócy przestaną sprzedaw ać tkaniny 
zagraniczne.

G andb' zaiec:I w łościanom  pow rót r.a rolę i płacenie poaatków  w  związKU z za- 
w art m w Delhi porozumieniom. Zaznać tyć należy, że w yżej w ym ieniona prow incja 
G ujeratt brała cz/r.ny  udział w  akcji n ieposłuszeńrtw a cyw ilnego.

P& trzęsieniu zlsmi -  p c v ^4ź
BIAŁOGPOD. (PAT) Ulewne deszcze spowodowały powódź. W  M:- 

tr'.*vv_*zy woda osiągneha 'uż ra iw yższv poziom, jaki zanotowano w roku 1910 
i 1924. Wszystkie wioski wzdłuż rzeki Sawy na przestrzeni 70 mil są zalane. 
Włościanie usiłują ratować swó' doo''tck v. barkach Mieszkańcy miejsco­
wości, dotkniętych p i zez trzęsienie ziemi, żyją w ciągłej obawie z powodu 
,ii bezpieczeństwa zawalenia się zabudowali, które doznały uszkodzeń.

N ow e w s trzą s y  odpruto w  Serbii
WIEDEŃ. (P A T ).  — Dzienniki donoszą z B :ałogrodu, że wczoraj od­

czuto v południ iwej ^erbji 5 nowycn wstiząśnień ziemi. Szkody są nieznacz­
ne W ednej ze <vsi pewna dziewczyna, która weszła w czasie trzęsienia zie­
mi dc jednego z budynków, została zabita przez spaciaiacy odłamek muru. 
Gwahowna śn iriyca  pozrywała nam:otv, w których ukrywała się ludność 
okolic, nawiedzonych katastrofą —  W  poszczególnych częściach Serbji i 
Bmlogrodzie spadł śnieg koloru żółtigo, pomieszant z żółtym pia-kiem.

Znów skozanre naśm erćwRosjf Sowieckiej
MOSKWA. \PAT> —  Na Uk; a>nie specjalna sesja  w yjazdow a sądu  szum asłdego 

eionn sadziła grtu ę w łościan, t.zw . kułaków , którym  ak t oskasżenia zarzuca te r oryz.o- 
w ani? ludności wip-skiei i p '7 e ':wdziałnnie kolektywizacji.

G rupa ta  nitófa cfokoreć 90 padpalcń i s /e ic g u  akłów  tcrorvstycznych . Sąd sk:s- 
;a ł  głów nego oskarżonego Fedu a tmisenkc- i dwóch jego pomocników nr kare  śmierci 
fi octsarinych skazano ńa więzienie od 8 do 10 lat

JESZCZE ZMIANY NASTAPiĄ W RE­
GULAMINIE EGZAMINÓW MATU­

RALNYCH
, WARSZAWA. ( P A T ) .  _  W  spra­
wie częściowej zmiany regulaminu e- 
gz. minów dojrzałości w szkołach śred 
nic li Ministerstwo Wyznań Rek i Ośw. 
Publicznego wyjaśnia: Stały regulamin 
gimnazjalnych egzaminów dojrzałości 
nie ulega zmianie. Zmianj dotyczą 
szczegółuw, związanych z koniecznoś­
cią przystosowania regulaminu do no­
wych rozporządzeń w dziedzinie upra 
wnień szkoły prywatnej oraz wykona­
nia programu szkoły śreomej. —  1) 
Wszystkie prywatne szkoły z pełnym 
programem zdaią zwykły egzamin dój 
rzałosci, wszystkie szkoły prywatne z 
niepełnym programem —  rozszerzony 
egzamin dojrzałości. 2) w diodze wy­
jątku w bieżącym roku szkolnym, to  
jest aż do 1 lipca 1931 reku. wszyst- 
ide szkoły pryv alne z pełnemi praw a­
mi i niepełnemu zdają zwykły egzamin 
dojrzałości.

ZAKOŃCZENIE PIĄTKOWEGO PO ­
SIEDZENIA W SEJMIE.

W arszaw a. (P A T ). —  W  dalszym ciągu 
w czorajszego pos. dzenia S e j« u , po dysku­
sji nad now elą do ustaw y antyalkoholow ej, 
zaorał glos w icem inister ska bu S tarzyński, 
k tćry  porównoi wyniki dw óch sposobów  
wahci z alkoholizmem', to  jest prohibicji bez­
w zględnej i ograniczenia częściow ego, uzna 
jąc za korzystniejszy ten drugi system . — 
Po końcowem przem ówieniu spraw ozdaw cy 
łzt-a przystąpiła do glosow ania P rzyjęto  po­
praw kę posła D yooskiego w spraw ie liczby 
m iejsc sprzedaży crnz popraw kę posłanki 
W aśniew skiej. Cały projekt u staw y przy ję­
to  w  arugiem  czytaniu. Trzecie czytanie od­
będzie się na nastepnem  posiedzeniu.

żkoiei poseł Wiślicki zieferow ał projekt
0 podatku od kart do grv. P rojek tow ana u- 
s taw a podw yższa opłatę od kart Po dysku­
sji projekt tisraw y przyjęto  w  drugiem i trze
1 .on czytaniu.

N.istępnie Izba przystąpiła co wniosku 
Klubu N arodow ego w  spraw ie zmiany tary- 
w v c ltnej, poczeri bez dyskusji, po krótkim 
i eh racie posła Rzćski przyjęto w drugiem  i 
tflżeciem czytaniu projekt ustaw y o odkupie 
k o k i lokalnej Lwów —  Stojanów.

F o referacie posła D ucha przyjęto  w  dru­
giem i trzecicm  czytaniu orojekt ustaw y o 
wyłączeniu now iahi turczanskiego z w oiew ó 
dztw a Stanisław cw skiego i przyłączeniu go 
do w o;e\vód7tw a lwowski* go. W reszcie na 
wniosek kormsji wi.iskr.iypj Jzba w vhrała 
cziotikjem zarzadu Funduszu K waterunku 
Wi skow ego dotychczasow ego członka p.
K az 'r"ierza Rochc wicz.a.

Na rem obrady przerw ano o godzinie 3 
ninut 15 w  nocy. N astępne posiedzenie od­

będzie się w  poniedziałek w  dniu 16 bm. o 
godziric 10 rano.

PRZEMÓWIENIE MIN. 
GRANDiEGO

NA BUDŻETGWEM POSIEDZENIU 
IZBY

HZ. V M. (P A '. ) —  Z am ykając dyskusję 
nad budżetem  M inisterstw a Spraw  Z agran i­
cznych minister Grandi w ygłosił w  Izbie 
przem ówienie, w ktorerr. na  w* tępię dal się 
rys historyczny okow ań morskich włosko- 
fiancusko - angielsKich.

Z aw arty  układ — mówił m inister Grandi
—  pozw ala u? jak  najlepsze pi zew idyw anin 
co do rezultatów' przyszłej kom erencj] roz­
brojeniow ej. D ążąc do realizacji Ę c h  ioe 
ałów, Itałja god :iia się ponieś, znaćzne o- 
iio iy , u w a ż a ją ,  że spełnia sw ój obow iązek. 
Om aw iany układ dotyczy je d y n e  zbrojeń 
morskich. Z agadnienie z b ro j ir  lądow ych i 
pow ieli znych nie było w cale rozpatryw ane. 
Okład m orski w skazuje jednak drogę, którą 
należy isc, Rząd faszystow ski, idąc za w ez­
w aniem  m inistra H endersona, j a k ) przew ód 
n. izącego ostatn iej =>esji Rady Ligi Naro 
dów , ażeoy nie zt niedbyw ać niczego, co mc 
że się przyczynić do sukcesu konferencji roz 
brcjeniow ej, Jest zaw sze gotów  rozpatryw ać 
w szelkie nasuw ające się zagadnieni; w  spo- 
sóh życzliw y i pokojowy,

Od 9 łat —  ośw iadczył m inister Grandi
— polityka M ussoiiniego dązv w  kierunku 
pokoje i jego rozw oju. W łochy dążą do roz 
w iązania kw estii rozbrojenia u \ ażalac tę  
kw estję za cześć nierozłączną zagadnień 
bezpieczeństw a i w spółpracy p„ństw  św ia t 
rzadko przechodził tak  cię'k* jak  obecnie 
kryzys. Rzadko odczuw ał ró w n >  dotkliw ie 
działanie potężnych czynników historycz­
nych które reguluj; życie narodów . W .ej 
chwili nikt n i- ocenia jeszcze w łaściw ie w  
całej rozciągłość: kryzystr gospodarczego 
W M zinjy go  jcdvr:ie przez pi yzm at wojftjr, 
która go w yw ołała, tez rzad  łaszystow  
ski ośw iadczył, że f - b w  jest'w spółpr:*có- 
w ać w  real.zacii projektu unii europeiskiej 
w ychodząc z zasady, że w soółoraca państw  
euronoiskich m oże bvć gw aran tow ana jedy­
nie przez politykę rów ności, sprawritcPiwości 
przez dążenie do zrów now ażenia sit. W tedy 
jedynie F iirop” mo będzie izolowana na te ­
renie polityki światowe?.

Pow ojenna polityua europejska w strza 
sana Jest p  zez konflikty dw óch wiełkiełi 
p o te t jeszcze nie ztówmiw/ażonych w  dąże 
niu do ustanow ienia system u w spółpracy i 
tendencje różnych psóstw  dc  zupełnego n- 
r iezależnienia się bd' iakichkołwiek czynm 
ków  poza w łasnem i interesam i. W łochy orze 
ciw staw iaią sie dążeniu do utworzeni! w 
łonie E uropy szecetu  zam kniętych svstem óv 
c„  m ogłoby w vwoi.,ć starcia  i nieporozum ie­
nia. U tw orzeni^ sie iakiegokołw łek b*oku 
pociągr. za  soba zaw sze ♦worzmiłe sie 5n- 
nt-r/o bloku. pr7vczem  oba rrawzaiem się 
obserw uią i w zatem nie sobie g rożą. Błol, 
oparte  na svsten;ie aliansów  w otskow ych, 
są  zaw sze plemenfpn niekorz\rstnvm  dłt. 
sp-auMr nokoiir. Goicrarac sjp r a  te? nodsta- 
wk- ''h o c h y  określa ia sw a role w  F iuopie 
7 rT-. Vłyi§ one w  gtyarancjach tm k ta tp  łocar-
peńskipgo w yraz sw ych fendencyi polity­
cznych. Wbr>r-hv w ierzą rów nież w  swą mi' 
sie. prUco-aJaęa na n trzvm an!ii rów now agi i 
porozum ienia m iedzy narodam i różnych ras 
i przekonań.

ZAGADKA DEZERTERA- 
OYPLOHATY

Nieinai ieartocześnie na  iam cch prasy so 
wieckiej, pojaw iły się dwie praw ie iden­
tyczne w iadom ości. Jeuna i  nich donosiła o 
przejściu na służbę sow ietów  w oźnego w 
noseisiw ie poiskiem w Moskwie, d ruga przy 
nosiła nam  niemniej sensacyjną now inę; 
radca poselstw c cztskoslow ackiego, zrzeka 
jąc się dyplom atycznego im m unitetu, „od ­
dal sie w  opiekę" władzom  sowieckim, 
w szczął kroki o uzyskanie obywiaielstwa 
w ejście w czynną służbę Z.S.S.R. Tyle pier 
w szy kom unikat sowiecki o  radcy legacj.j 
nym  Sztilipie.

„O d ubiegłego czw artku" — tak  opiewa 
czeskosłow aćka w ersja afery —  „radca le- 
gacyjny naszego poselstw a przy rządzie Z. 
S.S.R. w Moskv/ie, zaginął bez śladu. N aj­
w yraźniej chodzi tu  o yypadek psychiczne 
g c  załam ania się,o a tak  m anji prześladov 
czej, jak o tem dow odzi jego postępow anie 
w obec w ładz sowieckich, podane w ich ten- 
denc yjnym  Komunikacie".

PRZEBIEG ZAJŚCIA
W  ów  czw artek  eksdypłom ata zjawił 

się u urzenńjącego kom isarza ludow ego B o­
rysa  Steina i oddał m u sw ój p a s z p e t ,  
ośw iadczając, że nie zam ierza w racać do 
Pragi, gd/.ie go czeka Kara (? )  i gdzie jesi 
prześladow any przez w rogów  (? ) , lecz p ra ­
gnie pozostać w  Rosji i w tym  celu pros! 
jaj w ładze o p ra w o  azylu.

Jaka była praw dziw a treść  rozmowy 
którą w czterech ścianach kom isariatu  oo 
był dezerter dyplom ata z kom isa.zem  so ­
wieckim, tego  oczyw iście niew iadom o. N a­
tom iast, w edle tw ieidzeń poselstw a, oświat! 
czenia Sztilipa nie są praw dziw e.

Przeciwnie. Od dnia 1 kw ietnia miał on 
objąć kierow nictw o całem poselstw em  w 
zasrepstw ie odw ołanego posła Girsy. Z asta ­
naw iającym  jes t ponadto  fakt że Sztiłip bez 
pośrednio po wizycie u kom isarza Borysa 
S teina zaginąt. ja k  dotąd  bez śladu. Cze­
rni prz.ypisać ow o tajem nicze zniknięcie, na 
które ani czeskie, ani sowieckie w ładze nie 
umieją odpow iedzieć —  niew iadom o. Naj- 
pew niej ow ym  specyficznym  w arunkom , 
które panują u stóp  „czerw onego" Kremla..

Poseł Girsz, zapytany  o sp raw ę Sztilipa 
nie n a  najm niejszych w ątpliw ości. Jego 
w spópracow nik zdradzał od dtuzszego okre­
su czas u dow ody niezw ykłego poaraż.r.ie- 
nia i rozuenerw ow ania. Był w yczerpany i 
zniszczony trudną i odpow iedzialną pracą. 
W  tem wyczerpaniu, w chwili, gdy  doszło 
ono do kulm inacyjnego punktu, u d a 1’ się pod 
opiekę w ładzy, tu  której chyba —  ro za  
kom unistam i —  jeszcze nikt „opieki" przea 
pneśladow an iem  nie szukał). A rola Bory­
sa  Steina? Ani on, ani jego  zw ierzchnicy 
nie mogli spostrzec, że człowiek, którego 
m ają p, zed soóą. i.ie jest cziowieiiicm n o r­
malnym . W  jakim że więc celu podszyw ali 
go co w ięcej umocnili w  jego szaleńczym 
uporze, w obaw ie przed w łasnym  rzadt m, 
17 obaw ie nrzed pow rotem  dc  w łasnego 
kraju? —  W  jednym chyba celu. Pom vśla 
no może w  Moskwie, że oto nadszedł 
„dzmn odjiła; v‘ za  te  kontuzję, k tó ra  Z.S. 
b. R. spraw iała w  ubiegłym  roku ich d y ­
plom acja, kiedy to  za w zorem  Biesiedow- 
skiego, zdezerterow ało kilka w iększych dv- 
gnitarzy  i rój m niejszych, o ideow e pobu&kj 
nie jiouejrzanych czynow nikow . Po owym 
spektaklu, jaki „czerw ona" ovpłom acia d a ­
w ała w u wczas z sieb 'e. musieli się dyk ta to ­
rzy sow ieccy pati-zeć iednak z pew ną zazdro 
ścią na kadry  dyplom atyczne innych państw , 
które w  sw ych annałr h nie ro tow atv  prze 
cież podobnych w o a d k ó w . ‘ korzystano z 
nadarzające? się okazii, by sfabrykow ać 
, Biesiedowskietro w  burżuazyjnem  w y d a­
niu".

SZTILIP W POLSCE
Przeszłość czeskiego B iesiedow skiego’ 

jest burzliw ą. Przed w ojną był nauczycie- 
łem ludow ym . YV czasie wojrry me chcąc 
w alczyć ze słow iańską Rosją, poddał się 
w raz z tłumam i rodaków  do niewoli. Wzią, 
„dział w tw orzeniu legjonów  czeskich w 
ich w alkach na Syberji z bolszewikam i. N a­
leżał dó ow ego korpusu czeskiego, który 
pod w odzą gen. H usaka czesk. Hallera wal 
- z y i  w szeiegacF  sprzym ierzonych na po­
lach Szam panji. W szystkie te przejścia m ia­
ły ;.,u nadw yrężyć ustró j nerw ow y... Po 
wojnie w szedł do słuzoy czeskiego mini- 
s-er.-.J y a  spraw  zagranicznych. P rz e z  kilka 
łat przebyw ał w e Lwowie, gdzie rzecz szcze 
gólr.a, u trzym yw ać miał szczególnie błiskii 
stosunki z przedstaw icielstw em  sow ietów.. 
V ' jesieni ubiegłego roku zamienił Lwów 
na Moskwę

P rasa  czeska, k tó ra  znam ionuje zaw sze 
troskliw ość i chw alim na dbałość o dobre 
imię wlauncgo n anstw a, z wielkim  naciskiem 
podkreśla ów  zły stan  zdrow ia eksdyplom a- 
ty . 2 \ przyczynę jego postępku uw aża — 
łub chce uw ażać — niepoczytalność. Byt 
..u.ze. Nieruniei jednak zagaakow ość prz;- 
biesftt ałei spraw y, znikniecie rej bonaiers 
i zachow anie się władz sowiecKich każe si<; 
dom yślać czego innego, nasuw a, narzuca 
naw et podejrzenie, że poza ow vm  rzeko­
mym opięciem k-v je  się, skrzętnie za kulisy 
oynlom atycznych zab ieg ó w  ukryta zdrad  a 
stanu.

POSADZENIE KOMIS! 
PRAWNICZEJ

.W A R SZ A W A  .(F A T ) —  Seim ow a ko- 
m isia p raw n:c7" w  dniu 14 m arca, przy li­
cznym udziale delegatów  rządu, m zpatryw a 
la iźadow y projeK* ustaw y w spr" -vie za­
pewnił r'-a czasow ych mieszkań i pomiesz­
czę ń dla zwolmo.iych robotników  rolnych. 
Projekt ten został przy jęty  bez zm iany w 
drugiem  i trzecieni cz” taniu. Następnie ko- 
mism wzięła pod obrady wniosek posłanki 
Pejilowskic., (KI. N ar.) w spraw ie zmiany 
is ta w y  o ochronie •okatorńw. W niosek ten 
zo sla j odrzuć.mc glosami w szystkich klubów 
z w yiatkiem  Kinbu N arodow ego. W reszcie 
komisja po referacie posła Jana Piłsudskie­
go n n y ję ła  w  drugiem trzeciem  czytaniu 
p rd e k t ustaw y w spraw ie zmiany rozporzą 
dzenia Prezydenta Rzeczyposoohtej o w ierzy 
lelnośc1 .w  w alutach obcvch i w  złotych w 
złocie hiootecznie zabezpieczonych.
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KORWsN - GRONKOWj KI
Tym  razem  podzielę się ze sw ym i czy­

telnikami sm utną w iadom ością, k tóra zapew ­
ne nie jednego w zruszy. W zruszy każdego, 
kto bliżej znał, bądź to  pryw atnie, bądź też 
jako lekarza ś. p. dr. K onstantego Korwin- 
G roiikow staego. Gd) piszę to  krótkie po­
śm iertne w spom nienie, mam na myśli sw ój 
kącik dzisnieńszczyzny, w  którym  pracow ał 
ś p. dr K orwin-G ronkowski. N ieubłagalna 
śm ierć w' nocy 8 m arca o. r. jata ten zło­
dziej zbliżyła się cicho do łoża chorego 
zabrała od nas nazaw sze. Zabrała uobrego 
ictaiT a, który z wielkiem pośw ięceniem  pra 
cow ał w śród iudu naszego jako praw dziw y 
bojow nik, nie odm aw iając nikem u sw ojej 
pop;ocv, bez w zgiędu na porę roku i czas. 
Cż; to  we dnie, czy w' nocy, czy go w zyw ał 
bliski sasiad, czy o cale kilom etry odległa, 
zapadła wieś, gdzie ubogi w ieśniak w bole 
sciach błagał o ratunek, on zaw sze śp itszy ł 
/. pom ocą, nie patrząc na żadne trudności, 
nie troszcząc się o sobie sam ym .

Głęboko pojm ow ał obow iązek lekarza i 
r.a tern polu był w p io st niestrudzony, p ra ­
cow ał z wielkiem pośw ięceniem  iak długo, 
jak długo starczyło mu sił.

S. p dr. K onstanty K orwin-G ronkowsta 
urodził się w  roku 1868 w maj. W iszniów ka 
ziemi grodzieńskiej, pochodził ze szlachty 
ziem iańskiej, pieczętującej się herbem  „Śle­
pe w ron

G imnazjum ukończy! w  M oskwie. S tudja 
uniw ersyteckie odbyw ał zagran icą; w  S tut- 
tgnrdzie i Tiibinie studjuje m atem atykę a  
późniei m edycynę. Po ukończeniu studjow  
w raca do Rosji do C harkow a, gdzie otrzy­
muje dyniom dr. med. Pracuje jako lekarz 
ziemski 'p o w ia to w y ), później na Syberji ja ­
ko lezarz  kolejowy.

W  czasie w ojny jako lekarz w ojskowy 
pracuje orzv Czert, onym Krzyżu, na froncie 
zostaw  kontuzjow any i z pow odu kontuzji 
przydzielony do szpitala, jako głów ny le­
karz.

Od roku 1918 pracuje przy Komitecie 
Rodzin Polskich a w  1921 r. w raca do kra-

Przez pewien c„as pracuje jako  asysten t 
U.S.B. w  Wilnie przy Kasie Hostologji, póź­
niej jako lekarz kolejowy i lekarz Kasy Cho­
rych w  powiecie Dziśnieńskim. Z pow odu 
ch rroov  podaje się do dymisji i po długich 
i ciężkich cierpieniach, otoczony rodzirą, 
8 m arca rozstał sie z tym  św iatem  nazaw  
sze.

Dnia 11 rrarca , żegnany przez rodzinę, 
kolegów i przyjaciół, po odpraw ieniu żałob­
nych nabożeństw  w Kościele św .św . P iotra 
i P aw 'a  zwłoki ś.p. dr. K onstantego Kor- 
w in-G ronkow skiego spoczęły na cm entarzu 
parafialnym  św . św  Piotra i Paw ia.

T aka jesl h is to tja  życia i śmierci ś.p. dr. 
Korwin-C nonkow skk  go.

Na zakończenie dodani jeszcze siow parę 
z życia pryw atnego.

Kto przestąpił prog m ieszkania s.p. do 
k tóra, nie jako pacjent, ale drogą pryw atną, 
na pogaw ędkę, w ynosił nazaw sze n iezatar­
te w spom nienia mile spędzonego czasu.

Giętki umysł, głębokie i w szechstronne 
w ykształcenie, duże oczytanie, wielka zna- 
lOmosć ludzi, narodów  i krajów  (ś. p. dr. 
Korwiu-Gronkowski dużo podróżow ał i po- 
fiadal kilka językow i, jego serdeczna uprzyj 
mość, a nadew szystko staropolska gościn­
ność tak przychyim e usposabiały i rozbraja 
ły każdego, spokojna dyskusja w  najroz­
m aitszych. zagadnieniach, poszanow anie w 
każdym  z biesiadującymi jego przekonań i 
zapatryw ań, a prosto ta  i szczerość głęboko 
się wpijały w duszę z nim rozm aw iającego.

mierć jednak nie patrzy  na żadne za le­
ty. W  zimne objęcia ścisnęła i uw iodła w  in­
ne zaśw iaty , pogrążając w  sm utku krew -

ch bliskich i znajom ych
W łodzim ierz M .

niejszych ośrodków  w  pow iecie św ięciań- 
skirn.

Społeczeństw o rr.-ka Ignalina, w yczuw a­
jąc w ażność tego punktu dla życia tak  go­
spodarczego jak  kulturalnego pow iatu, z 
całą energją i niekłam anym  zapałem  gam ie  
się do pracy spoicrznej.

W zorem dla i.mych m iasteczek pow iatu 
Św ięciańskiego, jak rów nież dla całego w o­
jew ództw a, m oże być znakom icie p rosperu­
jąca  tam  od 10 la: Spółdzielnia Spożyw ców , 
m ająca 486 członków , gdy przeciętnie licz­
na członków  na jedną spółdzieli ię v  w oje­
w ództw ie wileńskiem wynosi 290 osób Nic 
też dziw nego, że obró t roczny tej spółdziel­
ni w roku 1930 w ynosił 246.000 z!., gdy 
znów  przeciętnie ra  jedną taką spółdzieT.iy 
w  w ojew ództw ie obró t wynosi —  99.600.

Fi.“ dusz udziałow y Spółdzielni Spożyw ­
ców w Ignalinie p rzekracza 5.500 zł., gdy  
przeciętnie w  w ojew ództw ie wynosi on 15C0 
7l Z tych danych w idzim y, że Spółdzielnia 
Spożyw ców  w Ignalinie prosperuje oardzo 
dobrze, to  też w /p a d a  jej życzyć jaknajpo- 
myślnit jszego rozw oju Należy lów nież pod­
kreślić pełne uznanie zarządow i spółdzielni.

Drugą, taka w zorow o prow adzoną insty­
tucją  o iharakterze gospodarczym  \  łgna- 
linie jes t egzystuja.ca tam  od 5 la t Kasa 
Stefczyka, w ynosząca 40.000 zł. św iadczy o 
zaufanui społeczeństw a do tej placów ki, a 
jeśli w fzinicm y pod uWage ./kładki oszczęd 
nofciow e, w ynoszące 47.000 z ł , to  m usim y 
stw ierdzić, że placów ka ta cieszy się w ielką 
popularnością w śoid  okoliczne1 ludności, 
gdyż przeciętna suma udziałów  nrzypada— 
ąca na podobna Kasę w w ojew ództw ie 
'dlenskiem w ynosi 5.000 zł. Na czele Kasy 

S tefczyka w Ignalinie stoi p. .Miesojed, jctćj 
ry nie szczędzi trudów  dla rozw oju tak  w aż 
ni placów ki dla życia gospodarczego tam ­
tejszego terenu, to też należ)' mu w yrazić 
pełne uznanie za  jego  obyw atelską i ow ocną 
pracę.

D ane pow yższe z działalności wyżej 
w ym ienionych orsmnizacyj zostały zaczerp­
nięte ze spraw ozdania, w ygłoszonego przez 
p. starostę  M ydlarza w dr.iu uroczystości 
I0-Iecia sam orza.to św ięciańskiego.

Poza tem i w zorew o prow adronem . orga­
nizacjam i na terenie tonańna, m am y jeszcze 
dobrze prosperujące Kółso Rolnicze, które 
rów nież roKuje jaknajiepsze naazieje roz­
woju.

G dv w spom nim y leszcze t takich pla­
ców kach jak Straż O gniow a, T ow arzystw o 
Domu l.ndow ego. T o w n rzv stv n  budow y ko­
ścioła. Związek Strzelecki. Federacja Z. O.O. 
i w reszcie niedaw no zorganizow any Związek 
P racy O byw atelskiej Kobiet, to  widzimy, 
że żvcie tak  gospodarcze, jak snołe^zno- 
ośw-'arowe w (gnalinie rozw n się bardzo 
pom yślnie- P rzejezdny.

L E K A R Z
prosi o informacje, gd-ie  w wojew. 
Wileńskiem, Nowi-gró-lzMem, rtolesKiem 
jes t rzeczywisty brak pom ory lesarsm ej, 
jaicie warunki zarobkowe, mtoszKanio- 

we, (ogród) komunikacyjne 
Adres: dr NapGeon O arnock i, 

Wilno, A n tokrl 49.

22 Polska Państwowa Loterja 
k l a s o w a

" - t a  k la s a ,  F-ty d z ie ń  c ią g n ie n ia .
PRZED PRZERW Ą

75.000 zl. w ygra! a r.: 110*1 
10 000 zł. w ygrał nr. 169898 
Po  5.000 zł. w g r a ły  n-rv : 17132 148090 

160169
Po 5,000 zł. w ygrały  n-rv : 188458 188874 
Po 2.00C zł w ygrały  n-rv 1769 19050 

31766 '->.2404 50701 '77497 154986 157852
163271 199808 2042P8.

Po 1.000 zł. w ygrały n-ry : 1315 2418
6028 41559 443673 43698 50181 50866 55502 
68524 9688* 115974 135054 147128 147407 
150733 153080 154568 157112 158252 162458 
2Sn;V7 3155*. 55532 58476 125040 129683
139588 14037! 149391 149391 149457 157980 
175200 179642 17°8łO 191328 2U0103 203336 
165626 178119 191165 194204

Ho 51)0 zt. w ygrały  n -ry : 9016 1046.5
0489 11670 17097 17706 20352 26294 30810

20810 32.J57 34254 367.50 38803 43503 -,4593
49774 51210 63725 66200 67077 67108 6868)1
70448 72079 77959 83466 85818 86173 91431
9 1859 92420 93641 94470 96807 97167 99782
103*35 108726 i 10807 11(242 111342 111640
115534 118197 118348 118999 119314 122957
1.30075 1330«3 133722 136440 136681 139169

ION a l INO
— Nasze życie. M iasteczko Ignalino, po­

łożone -a d  granicą litew ską iesi jednym  z 
najruchliw szych punktów  handlow ych w po­
wiecie Święciańskim . Pom yślne w arunki
ląrn lm o posiada dzięki stacji kolejowej na 
odcinku W arszaw a —  Zem gal? i należy przv 
puszczać, że w najbliższym  czasie, ze w zglę 
au r.a ciążące ku niemu ge ;to położone
ckcmczne wise, stanie sie jednym  i  najw aż-

POETA I KOT E RJ *
Ktoś powiedział, że najlepszą rze­

czą, którą człowiek może zrobić ze 
swoim talentem jest oddać go na itsKi 
gi wielkiej idei; ze swej strony doclał- 
Dyrri, że chcąc talent zaprzepaścić, na­
leży oddać go na usługi kóterji.

Koterją, ą  nie czem innem, jest tak 
zwana „grupa poetów proletarjackich" 
Nie mam tu bynajmniej na myśli 
yczeikiej poezji, biorącej za temat ży 

cie proletarjatu; zastrzegam zgóry, ze 
nawet niemal każdy z autorów, nale­
żących do tej gutpy zosobna zasługu­
je r.2 to miano i wnosi do Fteratury i 
życia momenty nowe i godne uwagi 
Jednak, gdy się ich bierze razem, to 
powstaje nowa, zbiorowa indywidual­
ność, w której jednostki traca swą s a ­
modzielność, a jeśli nie —- to muszą 
staczać walkę o swoje własne oblicze.

Naci wszvstkiem, co się nazywa 
,,prcietarjackie“ zawisła chmura mark- 
syzmu. Najbardziej charakterystycz­
nym rysem marKsystowskiego poglądu 
na świat jest kolektywistyczne trak­
towanie każdej oprawy Jednostka nie 
znaczy nic —  zbiorowość, to wszyst­
ko. Ta zasadniczą tezą Marx dla swo­
ich wyznawców przekreślił nazawsze 
n;eiv!ko etyczną ewolucję świata 
chrześcijańskiego, lecz i wszelkie reli- 
gijno-indywidualne podstawy moral­
ności.

Grupa r poetów proletariackich",

S a u td u t ratdu W a r s z s w a -T a lin
w p a d ł  w  b n r z ą  ś n ie ż n ą

NA MIEJSCE WYPADKU WYSŁANO POGOTOWIF TECHNICZNE.
Wczoraj w południe wystartowały z Rygi trzy samoloty, uczestniczące 

w ra dzie Warszawa —  Tallin, by odbyć podróż powrotną do W arszawy. W 
dro ze do Porubanku w pobliżu Foubrodzia samolot pilotowany przez pre­
zesa warszawsłoego aeroklubu mjr. Halewskiegu natrafił na przeciągającą 
burzę śnieżną *5 został strącony na ziemię Mjr. Halewski i jadący z  nim poseł 
Rud -wski w y s z li  z Katastroiy bez s/waiiKu.

Na miejscu wypadku .wiechato z Porubanka specjalne pogotowie te- 
cimi zne. Apara.y mjr. Długoszowskiego i por. Żwirko odbyły podróż bez wy 
■aadku.

Czwarty samolot me wystartow-ał z Rygi z racji defektu w motorze i odie- 
ci dopiero w e czwartek.

Przyjazd J-pt. Palowskiego do Wilna spodziewany jest w niedzielę o 
god/inie 9 rano

Odlot uc/estników raidu do Warszawy nastąpi najprawdopodobniej 
w  pi niedziałek.

Lotnicy opowiadaja, iż szczególnie ciężki był etap z Tallina do Rygi z 
powodu strasznych wprost warunków atmosferycznych Lotników zaskoczyła 
OurzH śnieżna i mgła tak, iż dwaj z nich musieli lądować w drodze. Jeden 
wyląuował na ujdzie na morzu, drugi zaś na brzegu morskim i dopiero po 
przejściu burzy, po upływie minut 45, lotnicy udali się w dalszą drogę, ffa 
orze. wa lotu miała m iejsce w odległości 3(1 km. przed Rygą. Cała droga z 
Falkna do Rygi trwała 3 i pół godziny skutkiem tych przeszkód.

Z POWODU DOROCZNEGO W DN 15 MARCA 
ZEBRANIA WiL. T -W A  PRZYJACIÓŁ NAUK
Wileńskie T-wo Przyjaciół Nauk, tylko moralny lecz i kasowy, 

posiadające w zakresie programu swej Gwoli Stałego przypominania społe- 
działalności kulturalnej również pieczę czeristwu wileńskiemu o istnieniu tak 
nad pamiątkami narodowemi i szłti- ogromnie użytecznej a  zapoznawanej 
ki ojczystej, winno chyba kłaść prze- przez ogół instytucji kulturalnej godzi 
dewszystkiem nacisk na ukształcenie łoby się wielce poważnemu Zarządowi 
młodzieży w duchu odpowiedniego roz T.F.N. postarać się o odpowiednią ru- 
woju zamiłowań dla objektów hi- brykę informacyjną w prasie naszej 
statycznych i pogiąoowego badania ta stale, przynajmniej co tydzień powta- 
kow'ycli na miejscu. rżanej.

Jakoż dzięki troskliwej opiece za- Jak wiadomo, od kilku tygodni przc- 
rządu muzeum T -wa P.N. przeprowa piękne zbiory T P.N dostępne są dla 
dzane są tu dorywcze, coptawda, ale oglądania jedynie tylko w n.idzieię, 
poważne studja przy pomocy history- mianowicie w goaz. o J  11 — 2 po poł. % 
kow, archeologów i badaczy sztuki, Jest wszelka nadzieja, że w  połowie 
których w pew hej mierze wyręczają bieżące; wiosny muzeum T PN otwarte - 
podczas zwiedzania zbiorów T -w a od- będzie dla zwiedzających iak dawniej, 
powieumo przygotowani w'ychowańcy tównież we wtorki . piątki .Opłata z a ł , 
wszechnicy wileńskiej. Wstęp jest tak stosunkowo drobna,, że*

Niestety frekwencja inteligencji na- i dla uboższej kieszeni uciążliwa oyć 
j£ej, zwiedzającej b. pięknie obecnie u- nie może. Suhmczylf.
cys1ematyzowane i efektownie rozloko — -------

L A R W A
ARtyprotilbicyJna uchwała

BOSTON. iP Y T ) —  K org res stanow y pow ziął uchwalę, uom agającf się zm iany
•ub zupełnego odw ołania ustaw y  o rrohibicjL

wane zbiory T-wa P.N. jest tak nie 
zmiernie nikła, że dziwić się trzeba, że 
tyk  zasłużony skądinąd Zarząd T-wa 
P.N. nie przedsiębierze jakiejś oko- 
licznściowej inicjatywy gwoli żywsze­
go pobudzenia szerszych mas społe­
czeństwa wileńskiego, a zwłaszcza
n odzieży, kształcącej się naul owo k_tos; ! dala_.o d T l *

(N a m arginesie „głosu cechow ych 
m alarzy" „ h u rj. Wił. Nr. 60).

Ktoś od długich la) uczuciowo z w ią z a n y  
W Jnem , „m iastem  filom atów  i fila re tów 1.

l P a ry ża  do Tokio na samefocie
HGNC K f.^ G . (1>AV) — Lotnicy francuscy Burtin i Moenche, którzy wylecieli 

z P aryża dnia 2 biu. udając s ’ę do Tokio, w ylądow ali tu  w  dniu dzisiejszym .

Pr&ces o z3nior(icwcnie nrzpfi. Szriapki
U  iROK PIERWSZEJ INSTANCJI ZATWIERDZONY

KATOW ICE. (P A T ) — Przed ■mdcm a i’clacyjnvm  rozpoczęła się w dniu 14 b n . 
rozpraw a odw oław cza w spraw ie zam ordow ania kom endanta posterunku w  G olasow i­
cach śp. przodow nica Sznapki

lak w iadom e w pierw sz ą' inshincji 'eden z oskarżonych został uw olniony, 5 zaś 
zosfn o skazanych na karv "d  poł do półtora roku więzienia. Na skutek decyzji proku­
ratora  przec;w  niskiemu v/vminro\vi Pary uwolnieniu jednego z o skaiżonrch  sp raw a ta  
~iata się przrdniio icm  ponow nego rozpatryw ania p rz id  sądem  apelacyjnym  W  teku ro-: 
i raw •’ odw  iławcz ( przesłuchano kilku now ych świadKów. M. in. zeznawzTa żona pa- 
.■■tori H artli-ge ra  'to zamkniyciu pnstępoxvania dow odow ego zabrał glos prokurator, 
dom agając się \v y ’szeęo w ym ian karv d li w szystkich i uznania rówmież winnyn. oskar­
żonego B rzeżk a /O b ro ń ca  wntosi o zał w ierdzenit w yroku w  pierw szej instancji co do 
-aszvstkich oskarzoiivch z w yjątkiem  W acław iaka, co do k tó n g o  prosi o w yrok uw al- 
aiajacy. O godz '8 .30  sad  udał ■Ię na naradę.

6  godz. 19 ł f  przewodnie: ącv tr /b u ra łu  (głosit wvrr.k Sąd zatw ierdził w  caiej 
ozc agłości wyre! p ierw sze1' instancji Tet.i sam em  B atu t i Kubła skazani zostali na poł

do zainteiesowania się temi zbiorami, 
a przecież znakomitą po temu sposob­
nością byłoby obecnie ex re tegorocz­
nego jubileuszu narodowego, mianowi­
cie )00-nej rocznicy powstania listopa 
dowego urządzenie wystawy pamiątek 
historycznych z epokowych okresów- 
łm agan  się narodu polskiego z wrogą 
przemocą. Mianowicie w latach po­
wstań 1794, 1831 i 18t»3 Dlatego wła­
śnie należałoby urządzić ekspozycję z 
tych 3 okresów powstańczych, ponie- 
wrnż dałoby to obraz dziejeww o rozle- 
glejszej perspektywie a nadto oyłoby 
pouczającem zestawieniem zabytków 
wojskowych naszych i ułatwieniem dla 
orgamzatorów zgromadzenia poważ

o stałym  tu ta j pobycie, ktoś, kto w resz­
cie przyjechał do m iasta sw ych m arzeń — 
już po parom iesięcznym  pobycie w „g r0~ 
dzie Jagiellonów " stw ierdził:

— W ilno jes t m iastem  cudow nvch niu- 
rów  i dziw nych lu dzi. A tm osfera wileńska 
jes t tru jąca- ludzie tu nie m ają e tyk1' i wy* 
tw rrz a ją  w orost niesam ow ite sytuacje".

W  tych słow ach entuzjasty  W ilna, któ­
re posłyszałem przed paru laty, jest jednak 
wiele racji.

C zasam i W ilno je s t straszne... 
U spraw iedliw iam  sw oje miasto. YViele 

cno przeżyło, przecierpiało. Było przedm io­
tem haniebnych targów  m iędzynarodow ych, 
oyło terenem  różnych eksperym entów , by­
ło w reszcie nieraz odskocznią dla nieco

niejszej poc względem ilości ekśpona- "*Frzebieraj^ycń w środkach różnych kar
łów. Ponieważ muzeum Wil.T.P. _N. 
nie posiada tak znacznej grupy pamią­
tek z każdego z okresów iuż to rew'0

jerowiczów.
K w estja „galileuszy11... 
Tyle razy byłe W ilno pob łażliw e

to ra  -oku w i.cieni- Sw :»rzvna 1 rek Konel, dw aj Szym akow ie i W acław ik — po poói

hicjj Kościuszkowskiej, już to powstań ^ “ ważą.o klepane ,-o ramieniu, tyle razy
. * , , . t -p . 1 . 107110 1nn7l.'io 70t*'i łanim  l’-nc7Tr m n4CłU/liV
Listopadowego lub Styczmawego, tak 
samo niewątpliwie byłoby bardzo tru

ioku w ięzienia, a uw olniony został Brzeżek.

U c zn io w ie  w  roli b a n d y tó w
dno zjednać takowe na miejscu, mia­
nowicie w Wilnie i gdzieś z miast i
wsi terenowo sobie bliskich (rozu-

lóżne luazkie zera tanim kosztem  pastwiły 
się nad naszą przeszłością, aby się wyw) ź- 
fzyć w  oczach w łasnych i sw oich pajbliż­
szych przyjaciół!..

Z tern się walczyło Z tern trzeba wal­

n ie /

NIEUDANY NAPAD NA IISTONOSZA
Lf.DŻ. (P A T ) —  W  ostafntoh dmach w ładze śledcze ustaliły, że jacyś dw aj osob- 

p lanują napad  rabunkow y na listonosza pieniężnego. N apad nuał być dokonany 
w ■ j!v tę w g o d e ta c h  porannych. D.vaj h irkcjoncrjusze urzędu śledczego zaooiekowa!: 
sic 7daleka Iistoaoszcm  pieniężnym Mich.alrkim O godzinie 10 rano w. chwili, gdy M  
d u L  ki ./chodził dc jedne] z firm przv ul 1’iotrknw fkicj, z za w ęgła muru w /stąp ili dw aj 
najm sln-cy, uzhn.jeni j-den  w tew olw er, drugi zaś w  młotek i usiłowali listonoszowi 
odebra ' to rbę  z j leniędzmi. W tym  irm n erc ie  zjawili się w yw iadow cy i napastników  
zatrzym ali.

A ichalski m r.t p r /y  sobie oki'łol7-/<:ięcy złotycn Przi prow adzone dochodzeń e 
ustaliło, że napastnikam i są dw aj abiturjenci m ieiskitj szkoły handlow ej •—18-letni Z yg ­
munt Gwazdał i 17-letni Henryk Lutosławski. Zeznali oni, że napad planow ali od dłuższe­
go czasu, p r/yczem  ośw iadcz/li, że rew olw er miał być użyty tylko w ostateczności.

mieni to teren zakreślony ziemiami W i- t2yC “  zażarcie> bez'vz^ dnie. z Podnie'  
leńszczyzny i Now^ogródczyzny), stad tlon,? Przylbic4-
odpowiednie rozszerzeń e programu Im portow an -j bladz trzeba przec.w sta-
wystawy ułatwiłoby śanią je j Źgani ^ ,a c  .rnejscow ą .zctelnośc, m euctw u 
zację. Jutrzejsze walne zgromadzenie wl<-dz/> b rnosci talent 
członków Wil. T -w a  Przy aciół Nauk Zw ycięstw o jest p ‘wne.
j e s t  naczieją p«.»weźmie odoow.edme AJ e hywają g * acJe w ręcz odm .enne
ku temu kroki, ileże z pewnością po- S|ć 0 akze często !), iz do Wilna

■ p rzybyw ają  jednostk utalenti w ane, szła-.wyższa ekspozycjtt pamiątek histurycz 
nych niechybnie odniesie sukces nie

S P R O S I D w a  W E
W zw iązku z a rt/ku łem  w N -rze 56 

„Słow a" z dn 10 b. m. podpisanym  Karol,

chetne, pełne entuzjazm u i zapału.
O ddają się te  jednostki pracy dla Wiltu, 

—  bez zastrzeżeń, przeoryw ają nasz ugo­
rem leżący grunt, w ytw arzają  ruch, i zu­
pełnie w yraźnie, konkretnie, bodaj nam acal-

P E W N Y  A R O B F I C
Każdy z łatw ością może zaronic 300 zł.i więcei miesięcznie poza sw ą pra - 

cą zaw odow ą, kto będzie w yrabiał skarpetki i pończochy na specjalnych m ałych do- 
mi vvych m aszynach pończoszniczych Surow ca dostarczam y. O dbiór produkcji gwu- 
rantawmny. Cena m aszyny oOO zł. Odpowiedzialnym  na raly . KT O CHCE PRACOW AĆ 
I ZARABIAĆ, riieuh się zgłosi do Tow . W ym iany Handlow ej z Zagranicą, W arsza­
wa. —  D iuga 9.

Zniechęcony do *yda przez bóle reumatyczne
W  aobie obecnego krj zyst1 coazienne tro - Już od trzech miesięcy nie dokuczają mi żad- 
ski m aterjalnf łożą się już ciężkim na Każde- ne bóle i czując się teraz zupełnie zdro-

r. zatytułow anym  „W  w irze stolicy. S .uden nit- w zbogacają  naszą kulturę „regionalną" 
cł a  polityka" proszę uprzejm ie o sprostow a I oto Wilno m eiaz p rzeciw staw ia się 
r ie  następujących nieścisłych inform acyj: w łaśnie tym  tw óiczym  jednostkom !... Po­

i ł  D yrektorem  Bibljóteki m w e rs y te c -  w ojj podstępnie wyłazi skądś z podziemi 
kiej oo orof. Z B atow skim  od dn. 22. VI. , F r,
.9 2 9 ' r. jes t podpisany dr Sie <m Rygiel, obrzydliw a larw a —  bezbarw na, anonim o-
k tćry  od ’ 1 VIII 29 r prow adź, przebude w a, poaraczna —  i syczy...
w ę gm achu Bi błjoteki. Jemu więc należy Z atruw a atm osferę plotką, brudnem  po-
przyoisyw ać w inę zamknięe-a Bibljóteki Wejrzeniem, oszczerstw em .
przez połtora (nie dw a) lata. a  me p io t , . . , . „
B atow skiem u. r ' s t ..tm ejsza1 — to jej cała zasługa i

2) Biblioteka została zam knięta nie w m u ł  do sław y, zaszczytów  i... koryta, o 
tvn ' celu, by „w vt\nkow -ać ścianę.... poprą którern m arzy!...
wic klamkę.... w staw ić 6e \ okno ‘, —  Koszty w ykonania robót sa praw ie
lecz Dodlegta całKowitej przebudow ie w e- . J , „ ' , .

/nelrz.tej i reć®  m i/a rii dw a razy w y?Fze w  stosunku ao maksym ał-
3) Na czas zam knięcia funkcjonow ała nyoh naszych obliczeń"...

ona ty iask.iw ir i.zvezonym lokalu C entral- T o argum ent m iażdżący: larw a szuk?
nej ‘dinteki W ojskow pj. żeru j ]COSZf„je raniej!.. I d ę te g o  importo-

4 j O tw arcie (5o przebudow ie i reorgani-
go brzem ieniem. Gdy dręczą to g o ś  jeszcze w ym , powróciłem dc pracy. Z w dzięcznością zacji n a s tą r ' dn. 16 b. rr
nieustanne boleści, tem u dopraw dy życie u- i ćzysterr. sumieniem polecam każdem u cier- 
p-zykrzyć się może. D latego leż bardzo cie piącernu tabletki Togal, jako zbaw ienny śro- 
kaw em  jest pismo p. Paw .a Manna, W ąrsza dpk. Rzeczywiście przeciw ko bólom reum a- 
wa, K onarskiego 5, w którern czytam y in. tocznym , podagrze, bólom i rw aniu w sta - 

i.- cd lat cierpię na reum atyzm , IDolaiczli- w ach, łam aniu"■ Ilościach, bólem  n erw o ­
we bóle w prost obrzydziły mi życie, czyniąc wym . głow y, grvp''e i przeziębieniom niema 
r.ezdołnym  Jn pracy. Stosow ałem  wiele ni-;, lepszego nad T ogaP  Potw ierdza to do- 
środków , ale skm e': by! m estety tylko przi j- b :tnie przeszło 6000 lekarzy, w  tej liczbie 
ściow v, gdvż po krótkim  tzas ie  bule pow ra- wiełu słynnych profesorów . T ogai w  natu- 
^ały Przypadkow o o mojej niedoli opow ie- ralny sjiosób usuw a pierw iastki chorobo- 
ftiitłdm jediicimi zpajom em u. Poradził mi iw óicze ' jest nieszkodliwy dla serca, żołąd 
-próbow ać tabletki Togal, k tóre sam z nad- kn i innych organów . Tysiące udręczonych 
zw yczajnym  wynikiem ’ito>ował, cierpiąc na odzyskało dzięki tabletkom  T ogal sw e zdro 
Kółe neuralgiczne. Posłuchałem  jego rady i zie. W yprobójcie i przekonajcie sie sami!

Dr. Stefan Rygiel. 
D y re 'r tir  Biblioteki

ST-

i nabyłem  w aptece Toga!. Z radością a tw ier Do nabycia w t w szystkich aptekach. 
dz>r muszę, iż rezu lta t je s t w prost bajeczny.

TWOJE DZIECI UCZĄ 
W OJCZYSTYM JĘ7YKł J. 
POMYŚLAŁ O TRAGEDJ7 MA­
TEK, KTÓFYM OBCA SZKOLa 
W YKRADA DUSZĘ DZIECKA n

£ łó l g/osa: na fundusz Połakiegw 
Szkrhnctwa zagranicą ", nr. kont» 
P. K, O. 2?895, Komitetu Obchc- 
Jn 25- ’ecia Walki o Szkołą Pofcka,'

w anej w iedzy akadem ickiej i studiom  zagra­
nicznym przeciw staw ia się mii jscow y anal­
fabetyzm , tw órczości — partactw o, —  ta ­
lentowi —  „fachow ość" rzem ieślnika, o tw ar 
tym  działaniom — anonim!...

O W dno! Czy tiaprnw oe jesteś miastom 
miernot, bojących sie konkurencji „przyby­
szów "?

Czy napraw dę nie m asz w  sobie ani 
iskierki natchnienia i jesm s zdolne tj lk o  du 
gaszenia entuzjazm u i szlachetnych poczy­
nań? O, Wilnol Czy ciebie reprezentow ać 
m a tylko —

larw a??  W . C h .

dn której’ między innymi należy i Bro­
niewski, ideologie swoją opiera na 
zasadach społeczno-politycznych maik 
systewskioh i pizejęta jest niemi tak 
dalece, że wszelkie postulaty etyczne 
z petozeb społecznych, proletarjackich 
wyprowadza. Posiada ona swoją ideo­
logię. niemal w program ujętą, kióra 
wytyka granice zarówno treści, jak i 
fomiie. Rzeczą dla nich najważniejszą 
jest walka klas, w której stoią oni po 
strorre „pokrzywdzonego proletarja­
tu". Dla wszystkiego, co wybiega p o ­
za najgrubszy materializm, maja oni 
pogardę.

Pod względem formalnym narazić 
„pceci proletarjaccy" nic nowego nie 
da!i, Mażemy tu spotkać wszelkie wer- 
syhkn.cyjne i graficzne dziwolągi fu­
turystów i formistów, trywialna o b ra ­
zowość imażynistów i do karykatury 
niema! doprowadzoną alogicznośr 
Pomimo to, niewiele tu jest bezpośred­
niości uczuciowej, natomiast dużo in 
telektualizmu Ta ostatnia cecha v t z y  
wspomnianej alogicznosci i umiejęt- 
nem operowaniu efektownemi zwrota­
mi często nadaje „poezji proletarjac- 
kiej“ cechy demagogji.

\V takiej to ogólnej atmosferze ko 
feryjnej trafiają się perły w postaci po- 
ezyj W ładysława Broniewskiego. 
Znamv tego poetę m. in. z łamów 
Skamandra, gdzie wraz z kilku innymi 
„p ie tam i proletariackimi" Wandiw- 
skirn i Standem występował, iako 
gość Pod wzgledem formy zbliża się

on bardzo do skamandrytów. Mamy 
t-i tę samą doskonałość wiersza, jako 
rodzaju literackiego, względnie mało 
mażvnistycznej ordynarności w obra­

zowaniu, głęboko wyczutą i subtelną 
rytmikę, oraz pewną wybredność w 
stosowaniu rymów i asonansów. Jako 
teoretyk Broniewski nie wstrzymuje 
krytyki. Nielogiczność jego jest feno­
menalna. Niezdarny i niekonsekwentny 
w rozumowaniu dyskursywnem, oka- 
zunje on wiele konsekwencji i siry w 
rozumowaniu, opartem na symbolicz- 
uuści obrazów i ich kojarzeniu, które 
z siłą przekonywującą narzucają się 
czytelnikowi.

Istnieje wr Broniewskim rozdwoje­
nie rewolucjonisty. Jeden Broniewski 
—  to spokoiny, zdecydowany uczest­
nik rewolucji, który nieco chełpliwae 
mówi o sobie:

sercem  podanem  zgłodniałych nakarm ią. 
Ach, w tenczas może nim już nie usłyszy 
ostatniej pieni, jaką w yznam  *wiatu?-.
O to znużony szepcę coraz ciszej, 
szepcę napróżno: uratu j" .

„Niema mglistych Londynów, Londyn jest
tylko jeaen

Ten, który  leje do źrenic nieba radi sny
seledyn".

(S t Brucz. —  T y  w  Londynie )

Silnie brzmi u Broniewskiego akord
pracy, jednak tc- najsilniejsze miejsce 
jest najmniej oiyginalne, bo zdradza 
wypływ Maiakow/skiego. Mimo to, czu­
jemy siłę w słowmch, apoteozującycU 
nowoczesny przemysł jako prawdziwą 
twórczość pro le ta ijacką-

Odmiennie wygląda urfcanizm Bro­
niewskiego. Gdy „nadciąga dzień" a 
„słońce —  żołnierz w złotym kasku —  
oddaje pierwszy wystrzał blasku", to

„Urmem strzelać pew nie i celnie, 
D niem  x  ognni w y trw ać spokojnie, - 
m :je  stów a ranią śm iertelnie, 
jak śm iertelne kule na w ojnie".

(„O sobie samym")

Np.... „rozpędu trezba  i ol.-wy
tionsnii-sjom krętym , trybom  krzyw ym , 
nacisku trzeba tw ardym  szynom , 
niech błysną .-.Lalą ciem no-sina. 
niech pędzą św iatem  śmiało prosto, 
stołow e żebra v/ioząc m ostom , 
niech z ognia w ydra i zaw iozą 
stalow e żebra parow ozom , 
ram iona dźw igniom , kły kotwicom , 
p iorunochron/ błyskawicom , 
gardzielom ptoców dym i węgiel, 
a ludziom du n ę  i po tęgę1" .

(P ieśń o wojnie dom ow e])

Ale. gdy nadejdzie chwila ciszy, 
gdy zapanuje refleksja i cicha rozmo­
wa z wlasnem sercem, wtedy słyszy­
my w wyznaniach poety bó| i narzeka­
nia na nielitościw'a konieczność, która 
go w  tę walkę wciąga

„Któż wie, jak  trudno, któż wie, jak boleśnie 
sercem , jak  bębnem , grzm ieć przed ludzką

przejdą przeze mnie i zdepca te  oleśn'

W  puezji Bioniewskiego znajduje­
my niemal wszystkie momenty „pro- 
gm m ow e" „poezji proletarjackiej", a 
mianowicie; urbnnizm, kosmopolityzm, 
uwielbienie techniki, apoteoza walki 
klasowej proletariatu i T.d. i t.d. —  
Jccmak wszystko to je^t przeciw ne je­
go naturze, która zmaga się z narzu- 
cnnem jej jarzmem.

Weźmy urbanizm, Pceci —  urba­
niści v/ieibia w mieście nawet to, co 
bez szat noetyckich może budzić tylko 
oihazę. Wmawia się ludziom, którzy 
pigdy Londynu nie widzieli że

. .„dołem, brzegiem  horyzontu 
zt mgły wypływa ciemny kontur, 
jak  cielsko groźne i olbrzymie, 
bezładne w mgle spętane w dymie, 
jak okręt sennych oceanów , 
zbryzgany siwą gęstą  pianą, 
powoii piynie i urasta 
w  kamienny prosty  obraz m iasta".

(P ieśń o w ojnie domowej) 
Gdy s ię  czyta, to niepodobna nie 

uwierzyć, że autor nie dla pustoty, 
nie dla popisu „słowa rwie z bru­
ku i ciska". Wiersze iego to me róż­
nokolorowe latarki, wjrwieszane gwo­
li iluminacji dla efektu, słowa jego, to 
płonące żagwie, rzucane wokół, jak 
wici. Jakże mogłoby być inaczej u po­
ety, który z przekonywującą siłą po­
w iada-

łeczną. Klęska groziłaby narodowi, 
składającemu się z samych Barykow, 
k-cz gorzej byłoby z tym narodem, w 
którym Baryków wcaleby nie było. W 
pierwszym wypadku groziłyby usta­
wiczne, szaleńcze „wojny domowe", 
w drugim —  wszelka szlachetna myśl 
tonęłaby w powodzi mieszczańskiego, 
egoistycznego marazmu. Jednak Bary- 
kor/ie niczego nie dokonają, bo to tyl­
ko negacja. Żeromski rzecz tę prze­
myślał i dlatego w ostatnich ,,niepod-„
ległościowych" latach jego twórczo­
ści obok Baryki powstaje postać Prze- -4) 
łęckiego z „Uciekła mi przepióreczka". J  
Ba-yka, to wiecznie czujne sumienie J  | 
narodu. Przełęcki, to jego wola, skie­
rowana ku pracy twórczej. Pali się w 
Broniewskim melylko gniew Baryki i 
jego niezaspokojone pragnienie twór­
czej miłości, lec/ i niezłomna energja 
Przełęckiego. Gniew jest tylko iego 
nieszczęściem, jego przekleństwem

..„dzisiaj gniew  jes t w moich sn/w aeh11.

',słyszałem żyw e serce hruku, 
ten zgiełk bolesny i fatalny 
ten  krzyk na p W u  TenJralnym, 
i szelest krwi plam iącej . ‘nrdnik, 
i oddech bitych, ziych i głodnych"...

„jak  ciężko mi dzis mówić z wami,
,ak  boli zżartn pierś słowam i, 
lecz kiedyś z li z nim w  oczach oschną, 
w ytopię mną pieśń —  radosną 
i ro, com czul i kocha’ z rr .irą, 
na serca w asze sp ad n it miękko, 

jak  kw iaty nie-w szych dni m ajow ych 
(P ieśń  o w ojnie dom ow ej),

Toż to Barvka z ^P rzedw iośn ia"  Ta głęboka, duebowm, a nie wyr- 
Żeromskięgo. Toż to ten, któr> potrafi oa'na, poezja miłość' powjarza się jak 
iść na Belweder, kierowany sumie- lefren niemal we wszystkich ułworach 
niem, bardzo draźliwem :ia wszelką Broniewskiego;
n ie s p r a w ie d l iw o ś ć  indywidualna i spo W  rem wyłamał się Broniewski
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Len dla potrzeb wojska
WYWIAD Z POSŁEM PŁK. PERKOWICZEM

Korzystając z pobytu w Wilnie re- 
feienia budżetu Ministerstwa Spraw 
Wojskowych, posła płk. Edwarda F er- 
kowicza zwróciliśmy się do niego pro­
sząc o opinję na temat polskich mo­
żliw ość zaopatrzenia armji wyrobami 
loLinemi.

—  Czem się tiomaczy, zapytujemy 
na wstępie, że len, który zdawałoby 
się powinien być jednym z artykułów 
mogących liczyć na duży zakup dla 
wo,ska, a więc będący tak poważną 
gałęzią naszej wytwórczości dzięki 
swej niskiej cenie leży u producentów 
i jest źródłem udręki a  nie, jaK na to 
rozliczano, docnodu?

— Zagadnienie lnu wileńskiego, a 
zresztą i nietylkc- Wileńskiego, nie da 
się załatwić drogą płaksiwych memoi 
jałów, patjatywnyeh haseł lub popie­
rania akcji drobnych warsztatów Iniai 
skich, a należy je traktować jako pier­
wszorzędnej wagi zagadnienie pań­
stwowe.

Musimy nareszcie zrozumieć, że 
dotychczasowy nasz stosunek do spra 
wy lnu, system popierania drobnych 
warsztatów zamiast tworzenia wiel­
kich zakładów przemysłowych jest tern 
co bolszewicy nazywają „npjum dla 
narodu".

Główną chorobą lnu jest to, ze pro­
dukujemy, a nie możemy go przerobić 
w takiej ilości i jakości jaka jest po­
trzebna dia zaspokojenia potrzeb we- 
v nętrznych. U'skutek tego surowiec 
idzie zagranicę, a my sprowadzamy ba 
wełnę i to za ogromną sumę 400 milj. 
zł. rocznie.

Swój surowiec leży, a my wydaje­
my moc pieniędzy na bawełnę, ażeby 
wypełnić zapotrzebowania rynku pol­
skiego.

Skłaniamy rolnika do produkowania 
lnu, a następnie nie robimy nic aby 
dać mu możność zbytu włókna. ro nie 
jest należyta propaganda uprawy lnu.

—  Jakaż jest więc na to rada?
— Zagadnienie lnu jest zagadnie­

niem o charakterze państwowym i dla­
tego konieczna tu jest akcja państw o­
wa w stylu —  cnociazby akcji Gan- 
dhi‘ego, jego ustosunkowania się do so 
li angielskiej.

Obecna propaganda usypia energję 
społeczeństwa, która powinna się wy­
ładować w nacisku w kie-unku stworze 
nia dużego zakładu przerobu polskie­
go lnu dla polskich potrzeb wewnętrz 
uych i wojska.

Musi to być placówKa mogąca 
obsłużyć armję, dać gwarancję samo­
wystarczalności polskiej na wypadek 
wojny.

W ówczas dopiero, po uzależnieniu 
się oa bawełny, damy wielkie pole do 
działania producentom lnu i załatwimy 
potrzeby obrony Państwa.

Nie potrzebujemy szukać rynku ze­
wnętrznego, a pracować wewnątrz 
kraju.

Zważmy, omawiając tę sprawę, ze 
Francja posiadająca własną bawełnę, z 
naieżytem zrozumieniem traktuje spra 
wę lnu. Podczas debaty przed pa* u ty­
godniami w senacie min. Tardieu odpo 
władając na interpelację pewnej gru­
py parlamentarnej zaznaczył, że zaga 1 
nienie lnu jest pierwszorzędne™ zagad 
nieniem obrony Państw a Francuskiego

gdyż daje możność całkowitego unieza 
leżnienia się od przywozu.

„Produciion du lin est ce qui est 
indispensable pour la defense nationale 
autant qu ‘utile pour la prospćrite du 
pays"  —  oświadczył jeden z mówców 
podczas debaty

Reasumując to co powiedziałem 
jiodkreślam: nie droga płaksiwych in- 
terpeiacyj, nie pizez pryzmat biedy wi­
leńskiej a w płaszczyźnie wielkiej akcji 
państwowej, drogą szerokiej propagan 
dy tej sprawy, o wielkiem znaczeniu c- 
Konomicznem i bezpieczeństwa kraju 
tak prostej na pozói, a tak trudnej w 
wykonaniu, da się załatwić sprawę Inn 
polskiego dla polskich potrzeb.

Zagadnienie lnu spotyka w naszych 
siei ach dużo dobrej woli, ale w tym 
wypadku gdy chodzi o czyn i zwycię­
stwo, nie wystarcza dobra wola, ale 
musi być przedewszystkiem wola, a gdy 
chodzi o zwycięstwo— wola niezłomna.

Ponieważ sprawa lnu w danej chwi­
li, nasz polski wschód obchodzi spe­
cjalnie —  należ',’ się tu zdobyć na ową 
riezlomną wolę i agresywność przy­
najmniej tak wielką jak ta, którą prze­
jawiają nasi rodacy z zachodniej Pol­
ski we wszystkich zagadnieniach go 
spcdarezych, dzięki c/emu uzyskują 
duże wpływy. W .T .

WALNE ZEBRANIE SPÓŁDZIELNI 
BAZAR PRZEMYSŁU LUDOV'EGO

odbędzie się w  dn 27 m arca o godzinie 7- 
t j  w  Z akłaazie Etnologii U. S. B. przy ul. 
/.amKowej 11 z następu jącym  porządkiem  
dzi. nnym :

1) Z agajenie i w ybór przew odniczące­
go.

2) Spraw ozdanie Zarządu,
3) Spraw ozdanie Radv Nadzorczej,
4 ) Plan przyszłej pracy,
5) W ybór cznnków  Rady N adzorczej 

na mieis fe ustępinących
6) W olne wnioski,

R ada N adzorcza i Zar zad.

Program ob tfsodu  imienin 
Marszalka Piłsudskiego 

w  dniu 19 marca r.fo.
Środa 18 marca: godz. 19 —  u- 

roczysty capstrzyk orkiestr Wojsko- 
wycn i innych na ulicach m. Wilna, po 
przedzony koncertem orkiestr wojsko - 
wych na placu Katedralnym.

Czwartek 19 m arca- Goaz. 9,30: 
nabożeństwo w Bazylice

Gociz. 9 —  l i :  —  nabożeństwo w 
świątyniach innych wyznan.

Godz. 11: — defilada oddziałów 
wojskowych i pizysposooienia wojsko 
wego na placu Łukiskim.

Godz. 13: —  uroczysta akademja 
w Auli Kolumnowej Uniwersytetu Ste­
fana Batorego i odsłonięcie tablicy, u- 
fundowanej przez młodzież akademie 
ką /w s tęp  za zaproszeniami).

Godz. 13: —  zabawa dla dzieci w 
Sali Miejskiej, urządzona staraniem 
Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet.

Godz. 15 —  16: —  koncerty or­
kiestr wojskowych na placach publicz­
nych.

Godz. 16: —  akademja, organizo­
wana przez Ognisko Podoficerów gar­
nizonu wileńskiego w sali Klubu Han 
dlowo - Przemysłowego, przy ul. Mic­
kiewicza Nr. 33 (wstęp bezpłatny).

DZIFJj jA Ł M U Ż N I K A  
W II.E Ń S K IE & O

Zwyczajem, uświęconym tradycją 
całe Wilno społeczńo-filar.fropijne co­
rocznie oochodzi dzień imienin nieza­
pomnianego dobroczyńcy swojego ś.p. 
Józefa Mont\vri!ła.

Obchód polega głównie na uroczy- 
stem nabożeństwie, zair.icjowanem 
zwykle staraniem Towarzystwa Popie­
rania Pracy Społecznej imienia S. J 
Montwiłłów, na które gromadzą się 
prze dstawiciele różnych instytucyj

[iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiMii, m m m m m  nmBrnaaKaimitift^ j j

Ś. P

z I Ż Y C K I C H

A N N f  W A S I L E W S K A
opatrzona Św. Sakramentami po długich i ciężkich cierpieniach zasnę a w 
Bogn w aniu 14 maica 1931 r. w folwarku Wasilkowo pow. Wilejskiego

p (ze?y wszy lat 61.
Nabożeństw o żałobne odbędzie się v; -niu 16 ym marca w majątku 

Szipki, puczem nas ąpi złożenie zwłok w grobach r< dziuni, cli w fulw. Wasilkowo, 
o czem Z3wicdam ają krew nych, przyjaciół i znajom ych, pogrążeni 

w gleb. kim smuikL , ,  , ,  , . . . .  , .* v M ąż, t ó r k l ,  s v n ,  z ięć  I w n u k

pod programu koteryjnego i wkroczył 
w dziedzinę tam potępioną jako ,,mi 
stvcznj werbalizm". Z mistyczną pre 
dyspozycją w sobie poeta walczy i 
stara się ją przezwyciężyć w imię ko- 
ien jn eg o  materializmu.

, ,Wiemy, wieczność iest pusta, a 
ziemia niczyja", —  powiada on w 
wierszu p. t. „Na cmetarzu w Monmar- 
tre*. Jednak w 1vm samym wierszu 
brzmią nuty zwątpienia w materjali- 
styczną niewiarę. A co jeśli ..świat 
jest mniej niż wieczność rozległy?" —  
zastanawia się poeta i dymy czarne1 
n?d Paryżem wydają mu się strąco­
nymi aniołami, szturmującymi do nie­
ba. Broniewski nie używa rekwizytów, 
r,<c dlań nie znaczących, czyżby poję­
cia metafizyczne: niebo, aniołowie, mi­
łości, wieczność i t. p, były tu wyjąt­
kami. W  ogólnej atmosferze szczero­
ś ć 5, którą tchnie jego poeżja niepo­
dobna tegc przypuścić. Chcąc wielbić 
miasto w  imię zasad koterji, uwydat­
nił on tylko jego tyrar.ję w stosunku 
do uuszy ludzkiej, —  chcąc wyrazić 
msterjalizm, wykazał tylko niezwycię­
żoną mistyczność swej duszy poetyc­
kiej, walczącej podświadomie o pra­
wo głosu przeciwko brutalnie narzuca­
nym teorjom.

Proszę tego. pełnego rozterki poe­
tę —  rewolucjonistę zestawić np. z 
Anatolem Sternem, dla którego rewo- 
Htcia

„to szereg  hczo wzrastających, parzy­
stych i nieparzystych.

dogm at coraz bardziej nagi, prosty, 
bosKi, oczyw isty".

(R ew olucja — dogm at — rew olucja).

A teraz proszę sobie wyobrazić 
poetę o wrażliwem sumieniu i żywej 
wyobraźni, posiawionego między mie­
szczańskim marazmem, aprobującym 
wszystko, co się dzieje na świecie, by­
le bez hałasu i byle nie od frontowego 
wejścia (dulszczyzną). a między re­
wolucją Oraną na chłodno za ^ d o g ­
mat", —  a zrozumiemy rozterkę i mę­
kę duchową Broniewskiego

Zacząłem od zdania o stosunku 
koterji do talentu. Sądzę, że Broniew­
ski jest tego wybitnym przykładem. 
Nie chodzi tu bynajmniej o materjalną 
zależność, chocaż ,  jak dzieje literatu­
ry uczą i ta grała czasami w takich 
wypadkach nie małą role. Oskarżam 
koteryjnictwo tylko o presję moralną, 
o wytworzenie atmosfery, opinji, utar­
tych, koteryjnych komunałów, dążą­
cych do ujarzmienia indywidualności 
wbrew prawdzie i sumieniu. Człowiek 
ma w sobie msiynkta społeczne, lgnie 
do środowisk, które mu sa ideowo 
najbliższe, —  Broniewski skłania się 
ku grupie „poetów proletarjackich"- 
kohirja narzuca mu swoje komunały 
rako warunek przyjęcia dc danej spo­
łeczności, lecz indywidualrość walczy 
o swoje prawa przeciw mocy, która 

„usidla i dręczy".

W ładysław Armnowłcz

społeczno-filantiopijnych, a także szko 
ła powsz. imienia zmarłego fiian 
pa. To też nie od rzeczy bvdzie w tym 
dniu poświęcić parę słów pamięci tego 
r 'opospolitego człowieka, aby w ten 
sposób zachęcić młodsze pokolenie do 
naśladowania czynów Jego.

już tyle razy na łamach pism miej­
scowych zaznaczało się, kim bvł i co 
zdziałał Józef Montwiłł dla Wilna i 
całego kraju, że chyba zbyteczne ' 
będzie powtarzać to raz jeszcze Jedy­
nie wypada z obowiązku dziennikar­
skiego przytoczyć zdanie ś p. Czesła­
wa Jankowskiego, wielkiego przyja 
cielą zmarłego, który powiada. „Moi.- 
twill Wileński... nie była to żadna cia­
sna „prowincje ra lna  głowa", był lo 
trzeźwy, a nie byle jaki umysł regjo- 
ralny. Szczycimy się Jozefem Moniwił- 
J e f  i pamięć Jego radzibyśmy prze- 
Fażać najdalszym pokoleniom. Ńiech 
świadczy! Niech świadczy, żeśmy z 
takimi, jak On Duewodnikami stan tu 
na szańcach, co nie dały się zrównać 
z ziemią i na Których fundamencie te­
raz się tu buduje nową ere dla nasze­
go ukochanego rodzinnego kraju".

Nareszcie przytaczamy tu własno- 
tęc2nv list Elizy Orzeszkowej, pisany 
do Józefa Montwiłła w r. 191C z po­
wodu uroczystego obchodu w Wilnie 
dnia uroozin Jego. Ten list wymownie 
świadczy, jak Montwil! ceniony byl 
przez Orzeszkową za pracę swoją na 
polu oświaty i dobroczynności:

23 m arce 1910 r. Urodno.
N ajszanow niejszy Panie. Od kilku mie­

sięcy obłożnie i ciężko chora, tak wszelki 
kontakt ze św iatem  żyjących utraciłam , że 
z gazet w czorajszych zaledwie dow iedzia­
łam się o św ięconej w  W ilnie przed kilKi: 
dniami rocznicy urodzin Pana Żałuję nie­
zmiernie i poniekąd mam iaw et urazę do 
tych osób, które uroczystością zarządzały, 
że ao przyjęcia w  niej udziału, choćby pisa- 
uem słowem tylko, w ezw nć mię nie chcia­
ły i chociaż spóźniona bardzo, śpieszę teraz 
c przesłaniem  Panu w yrazu tego  rzetelne­
go uwielbi* nia, które dla obyw atelskich 
czynów  i w ysoce pięknego życia Pana, od- 
ciawna i gorąco nczuw am . Niechże życie to 
będzie najpom yślniejszern i najdluższem , 
niech w miłości i szacunku rodaków  zw ra­
ca Panu to, co Pan dla nich, z godną po­
dziwu m ądrością i energją czymf i czyni, 
niech imię Pana jaśnieje zaw sze pośród 
tych, którzy w porze ciemności i nieszczę­
ścia przyśw iecają drogom  Narodu Naszego, 
jak gw iazdy siły i dobrej nadziei. Z głębo­
kim szacunkiem  i najprzyjaźniejszem i uczu­
ciami

E. Orzeszkowa.

Przypominamy pi żytem, że nabo­
żeństwo żałobne za duszę ś.p. Józefa 
Moatwiłła jako w wigilię dnia imienin 
Jego, celebrowane przez J. E. ks. bi­
skupa Michalkiewicza —  jednego 7. 
przyjaciół Zmarłego, odbędzie się w 
Bazylice wileńskiej we środę dnia 18 
marca o godzinie 9 m. 30 rano.

Już są w sprzedaży nowe papierosy

91lilii”
i
„mir

W DOMU, W BIURZE, W KAWLARN! ZAWSZI I WSZĘDZIE
1 gt. za 1 szt.

—  WYKWINTNY PAPIEROS DLA ZNAWCÓW
12 gr. za 1 szt.

ŁAGODNE, AROMATYCZNE W BIBUŁCE 5AMOSPALAJĄCEJ SIĘ
6  g r .  ZC 1 SIC.

—  WYTWORNE, BARDZO ŁAGODNE W SMAKI , BEZUSTNIKOWE
10 gr. za 1 szt.

 .......;... .............................       M M i i m m

HISTORYJKA W  OBRAZKACH
O PANU ClERPIALł O ZE SNIPISZEK. 

Ciąg ctelszy
11.

A więc pompy, więc opony, —  
Śruby, śruhm . lew ar, młoty, — 
Pan C ierpirllo wściekły z bólu 
T eż się zaorał dc roboty.

12

MIM I KINO
IIEI IOS I HOLLYWOOD: „NEAPOL
—  ŚPIEWAJĄCE MIASTO* Z jANEiW

KIEPURĄ I BRYGIDĄ HF,LM.
W jednym z wywiadów, Jan Kie- 

jrura, zapytany o swój stosunek do 
filmu, odpowiedział- „Zapaliłem się 
do L!mu. Ciężka to praca, o wiele cięż 
cza, niż np. studjowanie nowej opery, 
ale dla mnie ma wiele momentów 
atrakcyjnych". Trzeba się z tein sta­
nowiskiem wielkiego śpiewaka całko­
wicie zgodzić- niewątpliwie, nagrywa­
nie filmu może być dużą atrakcją i 
przyjemną emocją; można się do tego 
istotnie „zapalić", ale że to jest ciężka 
p.-aca, w której można się spalić — 
to fakt. Sprawdziło się to całkowicie

na Janie Kiepurze. Gdybyśmy nie 
wiedzieli, że ten rubaszny, niezdarny 
i mefotogeniczny jegomość we fraku
— to wielki Kiepura, współczesny 

Catuso, król tenorów — gotowiśmy 
przypuszczać, że reżyser zakpił z nas 
pokazując takiego artystę filmowego. 
Kiepura na ekranie jest, mówiąc oględ 
nie, trywialny. Na scenie, w operze, te 
jego braki pokrywa strój, odpowied­
nie tło i dekoracja, na ekranie zaś wy-

/  nA\v ruszają  —  katastrofa  i 
T łum  gawiedzi zew sząd lec<
O to auto przejechało 
Ulubieńca cioci Teci...

(c. d. n.)

WALNE ZOROA4ADZENIE W1L. T-W A  
MIŁOŚNIKÓW SPORTU RYBACKIEGO

W ileńskie 7 -w o  Miłośników Sportu Ry­
backiego zw ołuje się na dzień 22 rnarca br. 
w  lokalu Klubu Szlacheckiego o godz II  i 
pól p ;erw sze i o godz. 12 we dnie drugie, o 
ile pierw sze, z p jw o d u  braku w ym aganej 
liczby członków, nie dojdzie do skutku, ro­
czne w alne zgrom adzenie członków  7 -w a .

Porządek dzienny: Spraw ozdanie Kasowe 
za rok ubiegły, prelim inarz na rok bieżący, 
sp raw a prolongow ania um ow y dzierżaw nej 
z D yrekcją Lasów  Państw ow ych, wolne 
wnioski.

P rzy  dolegliw ościach żołądkow ą - kisz 
K ow ych, braku apety tu , atonji kiszek w zde 
ciu, "zgadze, odbijaniach, ogólnem podrażnie 
niu, bólach gtowy migrenowwch, zastosow a 
nie 1 —  2 szklarń k naturalnej w ody gotz- 
kiej „Franciszka - Józela"  wywmhtje dos- 
skonale opróżnienie przew odu pokarm ow ego 
Żądać w aptekach i drogerjach. .

stępują one w sposób przerażający, 
jako artysta filmowy posiada on tylko 
jeden piękny warunek: olśniewające
zęby Wspaniały bowiem głos nie czy­
ni jeszcze ze śpiewaka aktora. Reży­
ser tego filmu, a jest nim wytrawny 
Carmine Gałlone, zdawał sobie z tych 
mankamentów Kiepury znakomicie 
sprawę: pokazywał śpiewaka widzoud 
iaknajrzadziej i na krótko. Dlatego też 
najlepiej wypadły te sceny, w których 
mogliśmy oglądać porywające wido­
ki Neapolu i Ćapri, słysząc tylko jed­
nocześnie porywający głos Kiepury. 
Takie momentv były prawdziwą saty­
sfakcją. Gorzej było tam, gdzie Kiepu- 
la musiał grać rolę przewodnika znu­
dzonej miljonerki (Brygida Heim), a 
już najgorzej prezentował się w roli 
uwiedzionego a potem zawiedzionego 
kochanka. Trudno się dziwić Brygidzie 
Heim: taka wytworna i piękna pani 
mogła się rozkoszować niezrównanym 
głosem śpiewaka, ale obcować z nim 
stale, a tembardziej wyjść zamąż, jak 
tego pragnął —  nie, na takie poświę­
cenie zdobyć się nie mogła. I tu się 
film skończył. Er.

Miernim? orzys-egły
WŁODZIMIERZ BOTON'E(M

W i'no, ui. l eliny 16, rn 5 tel. 16—43 
G oJz. prz\jęcia: od 9 -2  i 6 -7  pp____

Do lurinoHi W o je w ó d ztw a  Wileńskiego
Obywatele!

Komitdt Obchodu Imienin Marszałka Piłsudskiego wzywa W as do uro­
czystego świętowani i d r ia  19 marca Dzień ten z roku na tok s ^ e  s.ę co­
raz uotężrieiszą manifestacją uc^uć społeczeństwa dla swego Wodza. Myślą 
wn.kamy coraz głębiej w istotę i doniosłość Jego wysiłków, które zamieniły 
najlepsze tęsknoty minionych pokoleń na rzeczywistość.

Dlatego dzii. gdy w d a  Jcg t  kieiu.je życiem odrodzonej Rzeczypospoli- 
-ej, my, wspóDzesni, szczęśliwi i dumni być możemy, że dane nam jest byc 
śvviaakami i uczrstmkami tych przemian, które wielki umysł Jego przewidział 
i zannerzyt. Widzimy nziś, ak d.zieło Marszałka staje się własnością całego 
społeczeństwa bez różnicy narodowości i wygnania, jak krzepnie państwo- 
V. „ść poiska.

Jako wolni, stanęliśmy do wytężonej pracy dla jiftra i do zaecjdowanej 
walki z wszelkierm przeciwnościami, gotewi do ponoszenia wszystkich tru­
dów, jakiemi a /ie je  zechcą nas jeszcze doświadczyć. Ufni jesteśmy we włas 
r e  siły, nic po ida iem y się rozkładowemu działaniu niewiary, bo Wódz nau­
czył nas zwyciężać i pracować.

Dlatego dzień Jego imenm :est jednocześnie świętem Polski wyzwolonej 
zwycięskiej i pracującej.

My, obywatele Ziemi Wileńskiej, tej Ziem., która szczyci" się Jegc tutej 
szem pochodzeniem i głębokicm umnowaniem stron rodzinnych, mamy pra­
wo zaszczyt stać bliżej tego Wielkiego Serca, które . tej Ziemi zaczerpnę 
to b i e  mocy.

W z y w a m ^  W a i- przeto, Obywatele, do uroczystego obchodu dnia i 9  

marca, do zamanifestowania swych uczuć i myśli, związanych z Osobą Ma 
szatka, ta!., aby dzień te r  stał się świadectwem wobec Polski i całego swia 
ta, że w Marszdłku Piłsudskim czcimy genjusz swego narodip genjusz, kto 
-y me pozwolił społeczeństwu spodleć w mrokacn niewoli, a dziś prowadzi 
je jasnemi szlakami ku lepszemu jutru.

Niech żyje Najjaśniejsza Rzeczpospolita'
Niech żyje Marszałek Józef Piłsudski!

WILEŃSKI KOMITET OBCHODU IMIENIN 
MARSZAŁKA JOZEFA PIŁSUDSKIEGO

Stan zdrcw fa J . E .  ks. biskupa Pandiirskiepo
Jak się dow k dujem y stan  zdrcw la JE. ks. b iskupa BanóttrsKiego w  ciągu osta t 

niei -loby uległ w ybitnej popraw ie.
Jeszcze w dniu 9 m a-ra  u  JE ks Biskup., B andurskiego na tle  przeDytej' g rypy wy 

wiązU się ro z lew n y  ostry  nieżyt oskrzeli /  ogniskam i zapalenia płuc i pojaw ik  się w y­
soka tem pera tu ra  D oernie, ;ak stw ierdzają lekarze, oo jaw y chorobow e już się zi.częty 
c o fa 1 T em peratura  spadła poniżej 38 s t Sam opoczucie chorego jesf znacznie lepsze, ak ­
cja si v ca zadow ala‘ą ca

JM . rektor prof. dr. Januszkiew icz zorganizow ał również, p rzy  udziale lekarz* g a r­
nizonow ego mjr i r. G am  ew icza opiekę w ojskow ych fachow ych sił lekarskich i pie- 
lęgniarsk h nad  osobą chorego

Ucieczka urzrdników litewskich
ZAMIESZANYCH DO AFERY PASZPORTOMTiJ

t t d o  Kaiei na  odcinku Druskieniki przeszli n a  nasze m y to rju m  dw aj osobnicy, 
jak  okazało się urzędnicy ze s ta ro stw a  w M arjam polu, zam ieszani do ujaw nionej aferi 
oa jzportow ej.

Vv'iadze litew skie zw róciły się cic naszych w ładz z  p rośbą o  w yuanie zbiegów .

Rozstrzelanie marynarza-szniega
Pan Prezydent nie sko'z\ stał z przysługującego m u  prawa łask: w sto­

sunku do skazanego m  s m i e ć  marynarza z Pińska Macinty wobec czego wy- 
-ok 'la ł się prawomocny i zestal wykonany w Brześciu n.B. wczoraj rano.

Skazaniec aż do osMrdej chwili z ycia zachowywał się spokojnie.

Omal nie spłonęła plebanja w  Sło n in ie
Przedwczoraj w ieczorem , z  nieiistaronych bliżej przyczyn w ybuchł pożar w zao r 

dowaniach drewnianych sąsiadujących tuż z p'ebanją Słonimską
P ożar tak  szyttKO rozszerzał się, że pleban ja m usiała być opróżnione. S trat ognit 

w a dołożyła dużo trudów  by  ogień zlokalizow ać L w reszcie udaiu się dom y kościelne 
u ratow ać.

S tra ty  są dość znaczne

D ezerter s tra ży  sowieckiej
zastrzelony pedoas napadu na majątek

Nocy anegJ ->»zej na folwark M ieniłczowkŁ w  pow . buraoow icium  w łasność pi. 
R ojetk iego napadło dw óch uzbrojonych rabusiów .

W łaściciel 'H  earku przy oom ocy syn? ostn .dal bandytów , którzy zabrali jedynie 
pare  koni i poczęli uciekać. Zaalarm ow ana przez parobka policja w szczęta pościg w 
iv«Kce k to rego  ie_cn z bandytów  nazw bkiem  G rybów , dezerter z sow ieckiej straży  
iran  cznej został zabity w soólm k zaś tego ujęty.

02020002020000020100060001010411040400000201000808041010010100110001000101020100030410020801020102010102010000010202010001230100



S Ł O W  O

K R O N I K A
NL. .DZiEL. - |

1 5  u.,s
4 Środop.

jutru
Abrahama

s\. sio i.'.*  o }. 5 id 34. 

/', ;I ;j i  i y ■ -1!. 5 aa- 20

SPOSTRZEŻENIA ZA  KŁ DU M ETEORO­
LOG J1 U. 5 . B. W  i U N IE

x d n u  14 L 31 r.
C iśn ien ie  śred n ie  vr rem. 733 
Tem peratura Średnia 0  
T em peratura frajwyżs:* - 1- 
r<rup«<**.ara najniższa •
OpadJjy mrą- —
Wiatr puludn. zachód.
T endencja  lekki w zros t 
U wagi, p och m u rn o ,

ŻAŁOBNA
  Nabożeństwo żałobne za duszę

ś p Jozefa Monłwiłla. W e środę 18- 
żo  t .  m. o godz. 9 m. 30 r. z powodu 
anta Imienin Józefa Montwiłla, wielkie 

o działacza społecznego i niezrówna 
nego filantropa w Bazylice Metropoli­
talnej za spokój duszy zmarłego od­

będzie -się nabożeństwo, na Które za­
prasza Z arząa Towarzystwa Popieta- 
nia Pracy Społecznej. .

Pcdczar nabożeństwa pienia religij 
nej wykona chór ,,Lutni“ wileńskiej.

MIEJSKA
—  O bniżenie cen żelaza. S tarostw o 

Grodzkie w ileńskie podaje do ogólnej w ia- 
dcaności, ;ż na ydbytej konfe-er.cji rv Mhu- 
=4ers1 wie Przem . i Handlu z przedstaw  .id a  
mi rzem ysłu żelazno-nutniczego postano- 
w ioco obniżyć cenę żelaz i w handlu d e ta ­
licznym o d .  15 na jedną tonnę. W  zw iązku 
z pe-.w ższem  zostaia obniżona cena n t zeta 
zc w Wilnie rów nież o 15 zł. na jednej ton- 
nie z dniem  U  m arca 1931 r. O becnie cc-

ZECRAN1A I ODCZYTY 
_  O dczyt Polskiego C zerw onego Krzy: 

t a  Przypom inam y, że dzisiaj o gódz. 12-tej 
Staraniem Polskiego C zerw onego K rzyw  
w sal- k.na „św nłow id*  —  Mickiewicza 9 
dr kpt. Kietbiński w ygłosi odczyt p. t. M - 
dy nie w olm  stosow ać leczenia dom uw ego 
>rz\ bólach jamy brzu-znej".

N iewątpliwie te r  interesujący tem at zgro 
macz licznych słuchaczy, którzy będą mieli 
możność zaznajom ienia się z nader w ażną 
spraw ą, k tóra nieraz stanów ’ o zdrowsi* i 
/.yc u człowieka.

  Z  Kom Polonistów . V, niedziel , un.
15 b m. w  lokalu Seminarjum Polo.nsiycz 
n ic . oobęazie się zebranie sekcji hisiorycz 
»o . literackiej, poświęcone dyskusji o 
, Sztum e" i o „Salom e". N a zesran iu  bę­
dzie ooecnv p. K- Łęczycki.

Początek  o godz, 11. Goście mile w .dz.a-

n1‘ _  z  T ow arzystw at Przyjaciół Nauk. 
Dzis w nied* iele 15 m arca w  lokalu w iasny.n 
(L ekw tka 8) o gedz. 4 po poł. odbędzie 
sie W alne doroczne Z grom adzenie czk n- 
aów T ow arzystw a, na k tóre zarząd naju­
przejmiej w szystk im  członków  zaprasza. 
Poza spraw am i o charakterze spraw ozdaw ­
czo - adm inistracyjnym * Spraw ozdania za- 
rźsdu i komisji f w , £y,nej, WjAory oraz 
wnioski zarzadu), pro dr. S tanisław  Pi gon 

w głosi tdczy1 n t. „M ickiewicz podczas 
wiosny ludów ".

— Z  T ow arzystw a N ow oczesnego W y­
chow ania Sekcja psychologiczna T -w a urxa 
d.-a ve w torek d.i 17 HI. o godz. 7 w ic-z. 
w sali Kuratorjum  (W olana 10) zebranie 
z od czy ten. dr jakubiańców py na tem at:

O psychoanalizie".
W stęp womv Goście mile widziani.

AKADEMICKA
— Z Koła P raw ników . D" 15 LIII w

niedzielę o godz. 6 w  sali V. USB. odbę­
dzie się odczyt prof. W róblew skiego tp. t. 

Kara celow a a kara odw etu 
W stęp w otnr

R Ó Ż N E

—  ,,Sztuba w Łodzi. Dyrekcja 
ictlnego z teatrów łódzkich zwróciła 
,ię do dyr. Zelwerowicza z prośbą o 

informacje, dotyczące wystawienia 
„Sztuby** w Lutni.

—  W ystaw a prac wilensKicn m alarzy 
rzezbiarzy, Został t  już o tw arta  aruga w y sta  
w a prac w ileńskich m alarzy i i zeD iarzy, 
w k tó n j  bierze udział przeszło 5u a r./s tó v . 
W ystaw ,ono obrazów  i rzeźb około ?5C. 
Należy podkm shc że w ystaw a ibecna bez 
w zg>dr*e przew yższa w ystaw ę poprzednią 
tak aooore.n prac, jak i rozm aitością. W

niedalekiej przyszłości będzie o tw arta  w y­
staw a w arszaw skich grafiKÓw, g d y / —  jak 
się dow iadujem y — p. M arjan Kulesza do 
szedł w tej mierze do porozum ienia z W ar­
szaw a. Otóż artyści w arszaw scy  przyrzekli 
dać sw e obrazy dla szeregu w ystaw  w Wił 
nie i początkiem  tych im perez ma być w laś 
r ie  w ystaw a prac graficznych.

— Z arząd Koła Byłych W ychow anek 
Grmn. S S. N azaretanek w Wilnie pow iada 
ima, ze rekolekcje, organizow ane staraniem  
Koła, rozpoczną się w e środę 18 b. m. o 
godz. 6 10 p. p., nie zaś o godz 5-tej — 
jak  byto podane uprzednio

— Dowcipni wynalazcy. Czytelnik 
gotów pomyśleć przez omyłkę, że do­
konano Bóg wie jakiego wynalazku, 
np, że rak bodzie uleczalny, ze progra­
my wileńskiej radjostacii wprowadziły 
już dział ludowy, że rolnik będzie miał 
sposób na płacenie podatków, że zo­
stał unieważniony system meldunkowy 
i t.J. i t d. —  Gdzież tam! —  zupełnie 
co innego. Otóż: fabryki wysyłają dar 
.no sw t  cenniki dla reklamy i zamó­
wień. Jakiż skutek? — o, bardzo cie­
kawy, nazwałbym go nawet wynalaz­
kiem, godnym opętania, —  przepra­
szam —  opatentowania.

Znaleźli się po wsiach i miastecz­
kach, którzy po przestudjowaniu cen­
ników wpadli na oryginalny pomysł: 
wypisać to i owo na imię i nazwisko 
swych znajomych. Dowcip polega je­
szcze na tern, że wypisują zwykle to, 
czego aanej osobie wcale nie potrze­
ba Nd. starym kawalerom wypisują 
jedwabne pończochy, oraz inne tajniki 
kobiece. Kobietom zaś wszelkie 
„uiemsylja“ męskie. Poczty są zawało 
ne wprost temi „zamówieniami*1. Są 
law e i  naiwni, którzy pakuszid te wy­
kupują, większość jednak „zamówień** 
wraca z powrolem. Dziwić się tylko 
należy fabrykantom, że nie wykryli' do 
tycbczas tajemnicy licznych zamówień 
i" winnych nie posadzili do kozy za rał 
szerstwo.

TEATR I MUZYKA
— T ea tr miejski na Pohulance. Dziś te ­

a tr  czynny dw ukrotnie.
c o ooiudniu o godz. 3. m. 30 ukaże się 

„P apa - kaw aler", czaru jąca kom edja C ar- ' 
pcidera , z Kazimierzem Junoszą -  S tępów  
",kim w roli tytuh wej (po  cenach ziużo-

W ieczorem o godz. 8-ej ukaże się „Sa­
lom e" O scara W ilde“a, w inscenizacji h . 
D ziewulskiego, w  obsadzie prem jeiow ei

Jutro, t. j. w  poniedziałek di.ia 16 tea tr 
nieczynny.

—  T :a tr miejski w ,1 utni“ . Dziś tea tr 
czynny rów nież dw ukrotnie.

Po południu o godz. 3 rr 30 ukaże się 
po cenach zniżonych —  specjainycn „Sztu- 
ba" Kazimierza Łęczyckiego. Sztuka ta w y 
wołała w  W ilnie zrozum iałe zainteresow anie 
tak ze względu na osobę autora, jak i na 
aktualność poruszarych  tagndrień .

W ieczorem  o godz. 8-ej ujrzym y św iet­
ną koruedję Vernetiila „ śza is* . Role baro 
na W iirtza wykona Kazimierz Junosza -  Stę 
pow ski który rw otzy  z rej postaci nieza­
pom nianą kreacje Siła .lom irrna, św ietne 
postaw ienie roli, oraz finezja dialogu w y­
wołują burzę oklasków  za każdem  pojaw ić 
niein się na scenie św ietnego artysty .

lutró, t. j. w  poniedziałek 16-go o godz. 
8-ej „A zais" V?meufla.

— „O brona Częstochow y' w  O gnisku 
Kolejowym. T rw ające iuż od dłuższego cza­
su przygotow ania nad w ystaw ieniem  sztuki 
Mórsa .'.Obrona C zęstochow y", dobiega już 
końca. Prem jera odbedzit się w  niedzielę o 
godz. 1° mir, 30 (siódm ej i pół) w  Ognisku 
kołeiew ym . . . . *

C O  G R A TA  W  K IN A C H ?
Hollyi rood —  Neapol, śp iew ające m iasto.
Heljos —  N eapol śp iew ające rniastc
Sw łatow kJ —  W ładca Sahary.
Stylow y —  Głos z  zaśw iata.
W anda —  O nrońca kobiet.

Pan —  C ierniowa droga miłości.
Kino Miejskie —  W  krainie nieznanych 

łtidrżercow
WYPADKI [ KRADZIEŻE

—  W ypadki w  cm gu doby. Od dnia 14 
bm. zanotow ano w W ilnie w yp dków róż­
nych 39, kradzieży 3, opilstw a 4, przekro­
czeń adm inistracyjnych 16.

— O tniła się amon jakiem. W  dniu 13 bm. 
M aciejkiew iczów na Stanisław a, Jerozolim­
ska nr. 8 w ypiła amon jaku. P ogotow ie °a -  
ru rkow e odw iozło desperatkę do szpitala 
Sawicz.

k A i i i l i  W i L E i i S K I E
.4IEDŻIELA, DNIA .5  MARCA 1931 R.

10.15: T ransin. nabożeństw a z Foznania.
12.i5 : Poranek z Filharm onji W arszaw ­

skiej (U tw ory  W agnera).
1,4 — 14.20: „U praw iajcie len" - - od­

czyt w ygłosi dr. Janusz Jagm in, ad junkt i 
kierownik stacii dośw iadczalnej na U.S.B. 
T ransm  na Wfarsza wę.

14.20 —  14.30- M uzyka z W arszaw y.
14 30 —  14.50: „W rażenia z m iędzyna­

rodow ego kongresu i w ystaw y hodow ców  
drobiu w „ondynic" —  odczyt w ygłosi asy  
srent U o.B. inż. !ren Praw ocheńska

14.50 —  15.40: O dczyty rolnicze i muzy 
ka z W arszaw y.

16.40 —  •} Pit.grilli"*’ —  odczyt *.
17.3(1 —  17.45: „Znaczenie krótkofalar­

stw a dis obrony p aństw ^" -  odczyt w y­
głos1 z W arszaw y, pik K arafta-K reuterkraft.

17.45 —  19: K oncert popularny » N %r-
19 5 —• 19.25: „Kukułka W ileńska —
19 25 —  19.40. „Jego Królewska Mość 

hej T unisu" —  feljeton z W arszaw y w vg 'osi 
Jan Szczęsny.

2f) —20.30: S łuchow isko z K rakowa.
20.30 —  22: V-ta niedziela kam eralna.
22 —  22.15: „W iosna nie jes t zielona"
22.50 -  24: Kom unikaty i m uzyka ta ­

neczna z W arszaw y.
PONIEDZIAŁEK, DNIA 16 MARCA

14.40 —  15.20: O dczyty dla m aturzystów  
y W arszaw y.

15.50 —  16.10: Lekcja francuskiego z 
W arszaw y

16.10 —  16.15: Kom. dla żeglugi z W ar­
szaw y.

16.15 —  16.45: A udycja dla dzieci z W ar 
sza wy.

16 45 —  17 15. K oncert dla m lodz.eży 
17.40: „Zagubione w yspy" — 
18 45- M u z 'k a  iekka z W arsz. 
19: W ileński kom unikat spor-

17.15
17.45
18.45 

tow y.
i i 1 10 
19.30

FoT O C flE K IG R A FJA  XL
W IL N O . U L. Z A M K O W A  N r. 4

W tnścicick ‘ 1 

Ludwrik GHomiftski i l„e.v<2vuik Rakow ski 

Term inow e w ykonanie j«<lno i wielo- 

b—rw-nyoh k lisz c y n k o w y c h  (no si»t- 

kock różnej grubości) oroz kresUowycK, 

ł w l t i l o d r u l i ó w  j i o  t o I i  l ó  «

K I E R U N E K  A R T Y S T Y C Z N Y

Fabryka i skład itigblf

W. Wileolci i S-ks
Spółka z  ogr. oclp.

W iln o , u! T a ta rsk a  20, dom w łasny, 
Istnieje od 1843. 

jadalnie, sypialnie, salony, gabinety, 
łóżka niklowane i angielskie, kreoen- 
sy, stoły, szafy, biniKa, krzesła dębo­
we i t. j i. Dogodne warunki i na raty.

Z a r y  b e k  K a r p i a
pierwszorzędnej jakoś i, pochodzący od 
tai laków prz k o -lrc o w a n y  h na pasorzyt. 
i zarazki, sprowadzonych ze zna ‘ego Rg 
bołóstwa Drieżkowice w Lubelszczyźme 
w yprodukowany w now ozaiożonych stawach 
jes, do sprzedania w maj Czerwiaki, po­

czta Chocieńczyę1’, St. Kol. Usza 
Ignacy Borow ski

Bardzo tanńo! Do wynajęcia 2 
p o k o je  u m e b lo w a n e  z  kuchr.'--} 
o ra z  wv g o d a m i, przy ul. Mtęftiew - 
cza, osobne wejś ie. Infor. Biuro Og­

łoszeń S. Jutana, Niemiecka 4.

Włszelk ie oszczędności w różnej wa- 
' łucie losujem y przy a  ibrtm  

oprocentowaniu na pierwszorzędne h i­
poteki miejskie i w iej-kie, 

Ajencja .POLKiTES* 
Wilno n 1. Królewska 3, t e l  17-30

F o r t e p i a n  S p r z e d a j e  S i ę
■ V I  kamienica w śródmie-

O r. m l r s f i ż

A. Cyrobler
Choroby weneryczne, 
ikó rae  i m rządc mo­
czowego. Mickiewicza
•2, róg T atuskiei przyj­

muje 9—2 i Ś—8. 
Teł. i >64.

G A B I M E T
R A C J O N A L N E J  
K O S N E TY K I LECZ 

N irZE J
W 11 N O, MICKIEWI- stenograf'] 

CZA 31 m. 4. dlu, prawa

C h cesz  otizym ać po­
sadę? Musisz uk ńczyć
kursy facnow o-ko .es- gabinetow y mały w g 2g m ieizka.
ponaencyjne im. pr ife stanie b. dobrym oka- Bjacj, (joc 
sora S e k u ł o  * icza. W ar-’ yjuie sprzedam za 800 
szawa Żurawia, 42 Kur zł. Zawalna 30, m. 5. 
sy w yuczają listownie:

DOKTOi*

Blumowlcz
chcr0Dy weneryczne 

ikóm e i moczopłciowe 
IKriELKA 2? 

te l  921, od 9— l i  3—9 
W Z. P 28.

DOKTOR

Szyrwihdt
choroby w eneryczne 
skórne t moczopłciowr 
Wielka 19, od 9 da 
3—7

Dr.6insber§
Choroby skórce, we­
neryczne i moczopłcio- 
we. W H eftska  2 od 
ft — 1 i 4 — 8. Tel, 
367.

DR MED.

W. MÓ3AWSKI
(choroby weneryczne, 

skórne, płciowe) 
przeprowa iził się no 
Z a m k o w ą  16, przyję­
cia: 9— 10 r. 3 —4. i 

6—7 w.

Urodę

buhaiteiji, rachunkowo- H n i T I  W ceJ1Itr" rr 
ści kupieckiej, k o r e - ^  Nowe, 
spondencji handlow ej, Wileikf do s p r . u n ia  

na ki han ■ olny od lokatorów, 
kaligrafii, Dowiedzieć się Wilno,

niach, dochód roczny 
Informacje. 

Gim tazjalna 6 — 15 
godz. 4—6 pop.

kobiecą pisania na m aszynach' Ludwisarsko 1, m. 12. 
kr.nserwu- tow aroznaw stwa, — ati- 
,e, dosko- gielskiego, francuskie- S p r z e d a m

AKUSZERKA

-ŚMiftŁOWSKA
naii, odświeża, u su ^ Ł g o , nie uicckiegu, p iso -ndzia,v na mieszkania oraz G abinet Kosmeiy
twa.brvZ:!i * d a ? a '( o a ^ d  Wnl’ g.rami,iy.kl p ńlsk,eJ ze w szelkjerai w go- czny usuwa zmarszcz- twarzy i cia.a (pam ej nraz ekonon.ji. Po u- dami w ,onl„ sp ó ł-ki> p , .Łi, wągry lu? eź,
Sztuczne opaum e cery. koncz^m u e g z * m i » dzielcżym, Mostow i 3-a broda Y i k .rzaW t wy-

o jcze  kosm etyki racjo­
nalnej. 

C oaziem ne od g. 30—8. 
W Z. P. 13.

je  się zagraniczne 
p le n i l i :  w dobrym
stanie.

ś ^ k k is w ie s a  42

P o i r ^ e u n y
ekonom

sam otny, dokładnie obe 
znany z gospodarką, 
bezwzględnie sum ien­
ny, energiczny i u zeź ■ 
wy. Wymagany życio­
rys i świadectw-i. Zgło­
szenia pod adresem: 
poczta y/ilejka, maj. 
Teklinopol.

L O K AL E
D o  w v n n i | ę c i 3

pokoj z wygodami Sie­
rakowskiego 2 0 —13.

C e n y  z m ż e m e :  P a r t e r  £ 8  g r .  B s l k o n  3 0  vj&\
W dn. 14 i 15 marca 19o3 r. oęilą wyświetlane filmy

K I N O

m i E J S K I ?
SALA MIEJSKA 
O strobram ska 3.

19 k  e n  «,m i- s i  ą w  s . *  s  w  u  u  m u  j  u  b i i *  u  w a U
Aktów 8. Obraz te~ został nakręcony podczas dv,'óch słynnych na ś\vi-t cały ek--pedycyj kpt. F ra n k a  
i w yobra, a jego 'przeżycia w najbard lej cz kich nieznanych dotąd europejczykom częśc.ach K tw e j Ćwłmei ^dzi 
przebywaJSw 1925—27 . Hydroplany przydzielone do ekspedycji umożliwiły bohaterskim podróżnik-m  dota-ccie d 

seria  Nowej Gwinei i wylądowanie wśród jej błotnistych poi w centrum  w \spv.
Nad program: i a p o n j a ,  'C h in y , j ł w » ,  B o m ?  o  — zdjęcia z natury  Aktów 4.

_____________Kzsa czynna cd g, 3.30. Początek seansów od g. 4 ei osru-nt: „Z u luska**

e
do

„H O L L Y W O O D *' iD żw lęw cw y  
klrsn-żis ti »» H E L IO S ”

Cud iad Cudy dźwiękowców! Uczta artystyczna dia miłośników kina!

Wszechświatowej sławy 
król tenorów J a n  K i e p u r a Brygida Heimi największa 

gwiazda ekranu
w arcydziele śpiew no-dżwrękowesr

N EA PO L, Ś P IE W A JĄ C E  M D r a m a t  

m i ł o s n y
Zdjęć dokonano w Neapolu, na Capri, w Pompei i Wiedniu. J a n  K ie p u r a  odśpiewa p o  p o l s k u  piosenSri; 

„Zejdź do gondoli** i „Signiora, ja ujrzałem pierwszy raz“.
Na p ie r w s z y  s e a n s  c a n y  i ż j b o n e .  S ean tę  o godz. 2-ej 4 ,6 , 8 i  '.&30

CilWIĘACWŁ i/t Nw

C0JIN©
W IELKA 47. te l . 15-41

Dziś' O statni dziani Wspaniale arcydzie ł, dźwiękowo-śpit wne

W l l f t C f  N A  P O i t l i i k D ^
Bogata wystawa. W roi. gł. arcyw esoly Jsgfc O ak ie  i przęśli zna J u n e  Nad pi r(r«m:
Dodatki dźwiękowe. 5 ocz. o godz. 4, 6, ti i iO.15. W s butę i niedzielę o godz. 2-ej. Na l-szy

seans 8pijv zniżone

19.30- U tw ory B orodina fr*h • 
19.40: D vr p rogram ow y W i­

told Hulewicz omówi wyniki konkursu gra­
mofonowego.

20 —  20.15: „N osorożec S ta ru ń sk f —
20.15 —  20 30 „M ontaigne. ew angelista 

w spółczesnej kry tyk i" —  felieton
20.45 — 22: O ia ra  ze stud ia  z W arsza­

w y (,.Verbum nobiie" —  St. M oniuszki).
22 — 22 15: .Trzydziestoleci? „W esela"
22.15 —  22.35: U tw ory Chopina (p iv tv)
22.50 —  24: K om unikaty i m uzyka ta ­

neczna z W arszaw ®

ul. Wielka 47

J u t r o  p r e m je r a !  Największy 100 proc. diw ięko\»iec.

M I
Film ten w ysiawą i śpiewem peroszył

z ulubieńcem i śpiewakiem 
(M aufkam  Chewah^sr,Ł O l C i

który oośpiewa w języku fiancuskim  swoje piosenki oraz znana śpiewaczka J o a n e t f e  Mac 
Do . jz !” . F i;m jest osnuty  na tle głośne: sztuki .K są ż ę  Małżonek* Leona X tnrofa i Julesa 
C ’ aneela. Pocz. seansów o g, 4 ,6 , 8 i 10.15 w sob i niedz. o g. ?-ei. Na l-szy searis ceny znieone

KiNO

„P A W
Wielka 4!

Dziśi ? oraz pierwszy w Wilnie! Szlagier Sezonu! m 3* w arcyfilmie
W szechświatowej sławy królowa ekranu iL4f.ifc.li.8lłJ!’ We ^

> # c a B i m i o v M '  n w o i e i 4'
Wielki potężny drama! obyczajowy na tle nękanej i prześladotranej mdości. .V p jzo s ta ly ih  rolach gw iazdy caram i 

  W a jtc r  R llla  i LrUŁ Mo. e rjn a . C ery  o 1 4C g r ___________________ _______________

K m o-Te»a

„ S T Y L O W Y * *

1 m s ś  36.

Dziś! Najnowsze arcydzieło króla maski L on  C haney*a. Po „Dzwouuiku t  N ,tre  Ddine“ i „U piorze w Opezze"

nk' 55,0 , n ' °  b e , i , k ' 6 Ł f | f  z  Z A  i W I A T Ataziego filmu Jax
Potężna tragedjf. w 8 aktach. G rozą orzejmujnea (reść i niebywała gra. To prawdziwa perta, jedyny 106 proc. 
fihn Lon C hane1 ‘a. W pozostałych ro acti K o n ra d  N a g e l i H a r c e ln a  O sy. N ad  p ro g ra m : Najnowszy, 'ilm  po - 
skiej produkcji N ie w o ln ic y  ż y c ia . Potężny dra-eat obyczaiov;v w 8 akź. W roi. gł. J g r z y M jr r  i D ina ® ral.

16 do 31 S*.ć>
na drugiem piętrze naszego lokalu 

będą sprzedawane

w y ją tk o w o  zn iża n y c h  cenacli 
tcwary wyscrtawai.e i resztki

J ^ n W A B S E , 
W E Ł N Y ,  

M A T E r t J A Ł Y  
na PAlTjL 

i G A R N IT U R Y  
M Ę S K I E  i D A M S K I E ril£MI£CKA 26.

,'•-ftkwir (Mfatr tu a t w  r m ss ia B ^ S M M ^ M M iff ia a a a iia B ^ .

Ncwcścs sszonu wiost*nnegc
we wszystkich oddziałach

| u ż  n a d e s z ł y

z  w i i s C .  4  b ra s .  g ł o ś n i k i e m  
i  Uj/łącza slaoj? loltslną.

2 . B a j g  w . e l s  s ta o H  z a g r a n i c z n y c h .

3. Zupełne złudzenie żywegp słiwa i muzyki
4. fr:sia obsługa.

Z ą d u :c  e  d e m o n s f r a c j i !

JE7EL1 N łt  - VI lER - SZKł NIK
ro któż inny potrafi szczegółow o określić 
~w ó‘ charakter, zdolności, i przeznaczenie.? 
Napisz inuę, nazw isko, miesiąc urodzenia, 
itr-ym asz próbną analizę darm o. Pognasz, 
<iiT, jesteś, k.m być możesz..

V arszaw a, Psycł.o - G rafolog Szyller 
Szkolnik, N ow ow iejska 32, m. 6.

Znaczkam i pocztow em i 75 gr. na przc- 
=v’kę załączyć. P rzejęcia  osobiste platn^ i i  
— cały dzień. Analiza szczegółow a, horo­
skop, odpow iedzi słynnego m djum  £vig- 
nv P a ra  zł. 3.

Pianina 3 FortepBP/
o iwlntowej sławie rley e l, BpctisCeia esc^, 
takoż A it.cld Fibigier, K enttopf i Sya, 
u zn an e . rzeczyw iSełe* m 5 r j j l  pisze 
«t k ra ju  przez najwybitniejszych fachow­
ców ca Po w. y/yrtayne Kraj. w Pozns- 
uin w 1929 i. i w Wilnie w r. 1*30 

(Grand P nx  i Wielkie Medale Złote).

t t  a ą s R O W S M
3'PiiZEDA/ i WYNAJĘCIE. CENY FA bW CŻNE.

P | 3 f

D o m  m u r o w a n y  .
z ogródkiem zaraz do
sprzeda .ia w Kolonji ___
M ontwiiłowskiej. Zgło­
szenia do Redakcji 
.Słowa" dla „S".

do sprzedania w Zwie­
rzyńcu, obszaru 160 

Pianina I fortepiany kw. sążni. Dowiedzieć 
nowe i używane na się: Piw na 7— 11 godz.

-0 3- „. pp .  na praktykę sklepową.
vć_, P c/ądane wyks,.tałce-
P k J S f g i f l j  |  nie w zakresie szkoły

powszechnej.

K ijow ska
Abdow

PotrzeŁny
chłopiec

M f e s z l c a n l g
7. 4 pokoi świeżo o d ­
rem ontow ane ze wszel- 
kienu wyg.jdambó(w'ati- 
na, w ater) d o  v ry n a - 
ję  !a rće ul. Miłosier­
nej i Sofjanej 4

SIĘ

Kai .varyjska 12, m. 5.

Sprzedają się
s z c z e n i ł a

-----------------------------  w yżły niemieckie.
O s z c z ę d n o ś c i  Sierakowskiego 

swoje złote i dolary ,*»»»„■» »*■
ulokuj na wysokie

d o i r u w e  1.50
z d ro w e

Tatarska
zł.
*7, m. 3.

0B3&OY
Wiwulskiego 6-c m. 14

na
oprocentowanie. Gc 
tówka twoja jes t zabe­
zpieczona złotem, sre­
brem i drogiemi kamie- 
tt.ami. LOMBARD °lac * ■ i
Katedralny, Biskupia 12 M O  O C /M I 
Wydaje pożyczki pod 560 cm. kup ę okazyj-
zastaw: złota, s. “bra, «ie, bezwarui ko w o w 
prylantów , futer, m e - . obrym si mie, now- 
bli, pianin, sam ocho-szego modelu, za g i ­
dów i wszelkich iowa- tówkę. Zgłoszenia: d w u -p ‘kojowe d
rów. —4 Wilno, Wileń ka 26. najęcia, ul. Krakowska skie.

Adres w
c . .  -11 a ’„A dm inistracji .Słowa*Sprzrdaje się niedrogo _ _________

R Z Ą C C ą
lat 27, 8 lat praktyki 
w int. gosp., energicz­
ny i zamiłowany ro l­
nik, obeznany w- up>a- 
wie roli, hodowli, ry- 
bolóstw ie, (hodowli 
karpia) poszukuje po­
sady od 1. IV b. r. 
ew ent. później. Łaska­
we ofeity  upraszam 
pod .R ząlca* Majątek 
Gołębie Wyszki, poczta 

wy- Świercze woj. Warsz.tw-

K A Ż j ą  SUMĘ
gotówki ŁloWp e ny 
na so liJne hipoteki 

mieiskie 
D ero  H .-K . „ ż r -  
t h ą t a “  M5chl«w»l- 
cza  1, te ! . 9-Cf

Poszukuje 
ioka!u

do 50 pokoi na szkołę 
średnią i internat. Po­
żądane boisko i ogró­
dek. O ferty składać w 
Redakcji „Słowa“.

Z 6 U B Y I

l a n i e  m a t J J a !
Polska pracownia koszykarska poleca 
meble: trzcinow e, wikl nowe, miękkie 
tw arde, źardinierki, elaZe ki, bujani, 
dziecinne wózki, mebelki, oraz najro­
zmaitsze przedm ioty, któ e w chodzą w 
zakres koszykarst* a. Nagr. złotym  me­

dalem na II Targach t-'ój locnych. 
W ykonanie solida , ceny zniżone, na 
raty. W. P o h u la n k a  5, W. S ro n icż

„5Ł3M

y  T  N A  R A T Y
5 zł. tygodniowo

W y ż y m a c z k i amerykań- 
skie gw arantow ane, oraz 

ffir * wszelkie w yroby platero-
w vzane N o rb iin a  i Frageta.

F-ma „ W y g o d a " ,  W. Pohulanka 16, m, 36.

Z g u b i o n o  #  £ A S l J ^ | C f i S
libry wp w forrk < . . .

M i e s z k a n i a

nt. 11 od 4.30 do 5.30 5), inform uje dozorca.

na ulicy we wtorek 
rano zegar‘k zioty na 
bransoletce, Proszę 
uczciwego znalazcy o 
odnws-.enie na ul P or­
tow ą 4 — 4 za wyna­
grodzeniem.

we -wszystkich aptekach i 
układach aptecznych znanego 

środku ad odcisków

i  * * r © w .

LSCZMiU LiT£tófSKiE33 
ST0W. ROMJC i  ffAMŚT.
Wilno, ul. Wileńska 2S, tel. 846

Przyjęcia 10—3 pp. 
6 A B IN E T  R ENTGEN OW SKI

czynny 11 —6 pp.
Opłata za leczenie i utrzym anie w 
lecznicy oraz za wszelkie zabiegi lekai- 
skie i rentgenowskie z o s t i ł a o b  l i io r i a

OBWIESZCZENIE
Aukcjonista izby Sk- bc v j w Wilnie 

Ch. Sm ajkiew icz na zasadzie §  33 Instrukcji 
o przym usow ym  śeiąganii pudatk iw  i o- 
p lat z. dnia 17, V. 26 roku (Dz. Urz. Min. 
Skarbu Nr. 15) podaje do w iadom ości pub 
licznej, że w  dniu 16 m arca 1931 .oku o go 
dzmie 10 rant. w sali licytacyjnej Izby Skur 
bow ei w  W ilnie prz.y ul. Wi Ikiej 66 odb t 
dzie się sprzedaż z licytacji 10 lam p elekt­
rycznych, 1 m otora i KXV> żarów ek, oszaco 
w anyćli na 2,800 złotych, należących ndo 
brni’' E lektrom otcr, T rocka 9. na pokryci? 
zaległości poaark ‘wvch.

A ukcjonista Cli Sniajkiew-‘cz.

Należy zapamię­
tać że, do 

N e k r o l o g ’, komunikaty 
ogłoszenia oraz wszelkie bez wyjątku 

reklamy 
najwygodniej umieszczać 

za pośrednictwem
B i u r a  R e k l a m o w e g o

S t  Grabowskiego
ul. Garbarska!, tel. 82.

Kosztorysy na każde żądanie

O k a z j a  —  D o b r ^  z i e i n s s K i f e
Mamy do sprzedania na b. dogodi.ych i  ai- 
runkach uprzem ysłow ione dobra ziemska, 
położone inedalekc W ilna, obszaru około 
18(jC m orgów  w kulturze —  czynna j*orzeJ- 
nia, cegii-lnia, w ap itln ia  —  60C norgow  f ł-  
su. Ziemia drenow ana. Pałac i waz; st!d< 
zabudow ania gospodarcze m urowane, ślicz­
ne otoczenie Kompletny mwerrtarz żyw y i 
m artw y. Przy stacji kolejowej i se jsie .

De objęcia przy w płacie od 30 do 50.001
doi.

AJFNCJA „ P O L  K R E S "  
W ilno, ul. Królew ska 3, te l 17-80

T y l k o  u  G t e W I Ń i K F E G O
dostać można płótna lniane su­

rowe do robót ręcznych w e wszystkich 
szerokościach, oraz wielki wybór satyn 
jednobarw nych. kolder watowych, po­
krowców, prześciradeł i t. p.

U W A G A  -  WILEŃSKA 2T .

i ? ®  M sic tr tisw te - o d iJo w ted ż .ta in jf  W lto -d  W cyK yJlw
„ S ło w o "  jfpSBBfccsKf 'i


